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Wycisczke do Sanatorjum
Kasy chorych m. Lwowa, które komisarz Kasy chce sprzedać

P u n kt zb o rn y  punktualn ie  o godz. 12 w  południe  n a  plac budow y p rzy  ul. K urkow e 31 . 
O  iaknailiczn.ćjsze przybycie  prosi R f l D A  Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H .

PPS. żąda likwidacji obecnego systemu 
rządzenia i dymisji gab, p. Switafoklego

W ARSZAW A, 13. 9. (lei. w ł.) .' 
Dziś odbyło  się posiedzenie nlenarne 
Z P. P. S.. pod (przewodnictwem 'tow, 
M ieczysława N iedzialkow sk.ego. W o- 
b radach uczestniczyli ttowj., posłow ie 
i senatorow ie w pełnym komplecie, 
przybył również w itany serdecznie 
tow. Bolesław Limanowski.

Referat o sytuacji politycznej wy
g łosił towę M. N iedziałkow ski, tow. 
Rarlicki poinform ow ał Klub o uchwa
łach i (dyrektywach C. K. W . pow zię
tych wyzoraj, poczem rozw inęła się

C lito  r enie Hacz Ustiy 
a sq da rzei

W A 'SZAW A, 13. września. (A. W.) 
Froj k:ow a a nara a p: ądu ze s  erami 
pcs'odcirczymj o 5fcc?zje s ę  w dniach 
od 5 db 7 paź zj m ika b. -r. Decydu- 
ąeą ro’ę na konf rencj odgmwać bę- 

* ą  I;by przem so w o - handiowe. S e- 
r i  rzą 'owe o p r  co w a y  obecnie sze- 
r-g  zrgaln jeń , które b ę lą  poruszone 
na konf rerc  i.

Frz<dmio em nara'ly! g'-s'oda'Gzej, 
b<r'zi2 s  rawa utworzenia przewidzia
nej pr^ez K o-shpucę nnczelnej iad j 
gos^od?.rc7€'. Istnieje projekt, a ji ra 
da ta sk a^a a s ‘ę ze 100 esób t. j. 90 
pr~e s  aw c cii izb hanfow 'Ich  i 10 
n ja -o  ''a- ch pmcz r  ą l  z pośród' naj- 
wu itnjosz ch u ozon eh, znawców ży
cia gospodarczego. Pada s elniai ma 
r o lę  organu projektodawczego.

ożywiona dyskusja. W  w'yniku obrad 
powzięto szereg uchwał, niektóre z 
nich będą ogłoszone po porozumieniu 
z innemi stronnictwam i lewicowemu

Uclnyała zasadnicza brzmi następu
jąco :

Z. P. P. S. stw ierdza, żc z chwilą 
z e b ra n ia  s ię  S e jm u , z a d a n ie  je g o  b ę 
d z ie  p o le g a ło  p rz e d m y s z y s fk ie m  na 
o s ia te c z n c m  w y ja ś n ie n iu  s to s u n k u

przedstaw icielstw a luaow ego do obec
nego system u rządzenia, reprezento
wanego dzisiaj p rzez 'gab inet p. Swri- 
talskicgo. Z. P. P. S. uw aża, żc jc- 
dyuem wwjśeiem z sytuacji jes t l i
kwidacja tego system u, a początek 
w aj ki o likwidację, winno być uchwa
lenie przez Sejm żądania dymisji ga
binetu p. Switalskiego.

F ińsk i okręt ,,K urrr‘?

któryi na morzu fińśkioim Nasijawi —  wpadł podczas burzy na rafę i za
tonął w  przeciągu kilku minut, podąga ąc w śmierć 127 podróżnybh. O tej 
strasznej katastrofie podawaliśmy1 obszernie we wczorajszym numerze ,,Dz.

Ludowego".
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Gzy Se)m ma móvić ztymrz^dem?
Przed zapowiedzianą na poniedzia

łek konferencją rządu z kierującymi 
czynnikami sejmu rozważane jest 
przedewszystkiem  pytanie, czy sejm 
ma pójść na tę  konferencję i czy z 
tym rządem  należy m ów ić?

Posunięcia rządu wobec przedsta
wicielstwa narodowego, ubliżające o- 
pinje wypowiadane przy każdej spo
sobności przez marsz. P iłsudskiego i 
wogóle odnoszenie się do społeczeń
stw a jako „narodu id joto w ", nadto 
n iepraw dopodobna „polityka" min. 
Prystora, czyni pytanie, czy pójść na 
konferencję z tym rządem , zagadnie
niem zasadnnzem .

O dpow iedź w łaściw ie jest bardzo 
prosta i p o u jn n a  być negatyw na. Z a
chodzi tylko pytanie, czy państw o  \vy» 
trzyma konsekwencje takiej odpow ie
dzi. Bo że następstw a jej muszą być 
głęboko sięgające w najbliższą przy
szłość narodu : [państwa zdaje się nie 
ulegać wątpliwości.

W  dhv i1 i, gdy te uWagi piszem y, 
nie znamy jeszcze decyzji kierownic
tw^ naszej partji, i całej 1 ewicy śej-

JAROSŁAW  HULKA. 
flpoela prolet. czeskiego).

Łąki biegnące z chłodnych lasowi 
ku dyszącej życiem wiosce, rozrado
w ały  się pewnego złotego poranku 
błękitnem i jak niebo oczyma włóczęgi 
Pawełka.

Paw eł, Paw eł, Paw eł, ten przybłę
da, Bóg \vie skąd przybyły, to  irrię, 
Bóg w ic dokąd w ędrujące, b ieg ł za 
M arysią przez ciemne schody na 
strych. 'A M arysia m iała potem  sny 
cudowne a rankiem oczy szczęścia 
pełne.

Paw eł zaś był chłopakiem  o tw ar
tym, który nie p ro sił pokornie 9 fchleb1 
i mleko, lecz m ówił p rosto  z mosta.

— Masz, babo, coś dó frygania? 
odrobię to so b ie !

Poczem zjadł i znikł w  Iesie.
Tak też zdarzyło się pew nego w e

sołego poranka. Ale oczy Marysi po
dążyły za nim.

A od tego czasu wciąż za nim bie- 
gną.

M arysia kocha Paw ła.
A Paweł kocha Marysię,
Kiedy są obok siebie znikają łąki 

i po la i w tedy razem znajdują się 
gdzieś na słońcu rozżarzonem lub 
wśród lśniących gwiazd.

I myślą zapewne, że życie składd

mowej, która zapewnie wystąpi jedno
licie.

Dotychczas zdecydowanie odm ow 
ne stanowisko zajęli tylko narodowi 
dem okracji i uzasadnib je w obszer
nej deklaracji.

„P ia s t"  gotów) pójść na konferencję 
o ile uzyska gw arancję, że nie b ę
dzie ona nową sposobnością do ata
ku na sejm i parlam entarną dem okra
cję, która jes t dzisiaj podstawią ustro 
ju państw ow ego.

Zapow iadane na wczoraj w yjaśnie
nie przez rząd celów  tej konferencji 
nie nastąp iło  i jeżeli przed1 ponie
działkiem to  nie nastąpi do konferen
cji wogóle nie przyjdzie. Mimó to 
jednak zbliża się nieuchronnie dzień 
t. z wg rozgrywki, o 10, czy Polska ma 
być państwem  demokracji, w którym 
głos obyw ateli ma decydujące znacze
nie, czy też utrzym a się na j owierz- 
ofni sanacyjna klika. Sejm w; tej roz
grywce będzie reprezentow ał wolę 
społeczeństwa.

Stalin - a Bucharin.
AiOSKWd. Spór obozu Stalina z 

byłym znakomitym teoretykiem stron
nictwa komunisipczmgo Bu.chadnem 
osiągnął w tych dniach szczytu1. Cen
tralny organ sponnictwa komunistycz
nego ,,Prawda" publikuje ultim atum , w 
Którem żąda od1 Bucharina, aby się 
stanowczo i bez zastrzeżeń wyrzekł 
swoich teoretycznych i politycznych 
błędów, które go prowadzą uó obozu 
socjalnie- demokratycznego ciportuniz- 
mu, w przeciwnym razie by:o by .t zę
b a  uważać, że Bucharin idzie za Tro- 
ckjm i musiałby być wykluczony ze 
stronmi twa.

„Nas nie może okłamać —  pisze 
„Prawda" —  zewnęlrzna fo-ma nieja
snego porównywania, którą Bucharin 
wybrał dla swoich teoretycznych wy
stąpień B cheirinowa oportunist c:n£ 
jdeologja, która jest łańcucnem podo
bnych Wysląnień jest jawna ca.ernu 
stronnictwu. Zrsługi Bi char na są 
wprawdzie wielkie, ale n;e mogą 
stronnictwu zafcmć "iprccssu, w którym 
wszps'kie opertunistrezne żyiwio y ko
munizmu grupują się koło Bucherina.

się tylko z czystej m iłości i szczęśli
wości.

Że niema g łcdu , k tóry  pyta się 
rąk, kędyście pracę sw oję dałyj- że 
rąk niema, skarżących s i ę :

— W  obrzęki i ,rany zamieniłyśmy 
się. ‘

—- Czy też i.„w[ chlcb ? '
— Także w chleb !
— Czy iw dość chleba ?
■— Och, towarzyszu w m ało chle- 

ba, ale 'wiele bólów  i zgryzoty.
— A jednak życie stało  się iprzez 

niłość i szczęście.
Łąki, które żywicie piętnaście sztuk 

bydła, dwie pary koni, chłotpla i babę, 
niesiecie też kwiat}- dla M arji... a Pa
w eł znajduje je.

I m ó w i:
— Oto masz M ary ś!
W  głosie jego brzmi zadóWolenie 

i rozmarzenie, jak Ipieśń wieczorna 
dziewek nad strum ykiem  za w sią.

Paw eł najął się jdb pracy iwe uwo- 
rze, Marys a sprzedaw ała sw oje ręce.

O dkrył słońce, którego nie byłby 
znalazł na ibłoni, [czy Ina iszosie ; fw sto 
dole lub drwalni.

A gdy m ów ił „M aryś", to  brzm iało 
to jak nodlitw a.

Świat zm alał, jale m iał [więcej ciepła 
i barw  i [szfczęśliwą też krył w  sobie 
piosenkę.

Rozpoczynała się t a k :
•— Dopóki m y fkiedyś... 1

A kończyła s i ę :
— potem  mały zbudujem y domek.
Ale między początkiem a końcem

długa ciągnęła się droga, na której

spracoWywały się dw ie pary  rąk 1
dwie tpary nóg. 1

* ■
Gdybyś za życia już znalazł się 

w; niebie, to zawsze znajdzie się ktoś, 
kto wyraźnie ci będzie przypom inał, 
że dość m asz Czasu ma jiiicbo po  śmierć 
d .  Żyć w niebie już za życia k o 
sztuje dużo pieniędzy. A Paw eł był 
biednym parobkiem.

A zaś żandarm ma dobrą pamięć i 
długie ramiona. W ic 011, komu dawno 
temu zginął w Wiosce sąsiedniej bo 
chen chleba i kura fwle też, kogo na
leży przycapnąć.

Dlaczegóż tak blisko słońce sw oje 
odkry łeś? C zy-był to sens najmować 
się dó pracy o ipięć kilometrów; od  
miejsca, gdzie pew nego razu żołądek 
tw ój i tw ój pan nieograniczony, oraz 
tw oje ręce Ijyly tWymi chlebodaw 
cami ?

„Spraw iedliw ość", chłcpączku mój, 
troszczy się mało o tw oją miłość i 
o piosnkę tw ą, która tu ,się kończy...

„ 5 . . Potem mały zbudujem y sobie 
dom ek" ! — Niic jej ma tern hic zależy.

A mmc] jeszcze się troszczy o sp ła 
kane i w ypłakane joidzy M arysi.

Spraw iedliw ość to żandarm z kara
binem i z grzmiącem, „ h u z ia " ! Po
tem jest sala sądowfa z ponurym i lu
dźmi, z Chrystusem , rozpiętym  na 
krzyżu między dwiema świecam i. A 
potem spraw iedliw ość jest szeregiem  
sudiych oaragrafów  krym m alem . 
lepiej jest znów zostać włóczęgą, gdy 
s j fd  się wydostaniesz, bo nie znaj
dzie się nikt, ktoby ci dał pracę.

Jesteś złodziejem !
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M iędzynarodowto Ras Chor. przeciw niszczeniu 
ssmorządciw Kas Chorych v  Foisce.

W  uzupełnieniu umieszc 'onej w o- 
negdajszj m numerze wiadomości o 
kongresie M iędzynarodó wki Kasi cho
rych w  Zurychu, podajem y za ,„Arbc i- 
ter Z eitung“ bljzsze szczegóły z [pier-i 
szego posiedzen ia:

Zgrom adzeniu przedstawicieli tej 
olbrzym iej m iędzynarodowej o rgan i
zacji, obejm ującej 29 nriljonów ubez
pieczonych, przew odniczył prezydent 
austrjackiej Rady narodow ej Eldersch. 
Również M iędzynarodowy U rząd P ra
cy w ysłał swych delegatów . Kongres 
wprew swemu zamierzeniu nabrał c! 
rakteru politycznego, gdyż zebranie 
się jego  w Zurychu było Wyrazem pro

testu .przeciw' niszczeniu sam orządów 
Kas cnorych w; Polsce.

Przewodniczący E ldersdi w prze- 
mówiouiu swetn podniósł, że kongres 
zamierzano odbyć w-:;.Warszawie, ale 
wobec stanowiska, zajętego w' o sta t
nich miesiącach przez yząd polski, J# ó | 
ry rozw iązał Zarządy wielu Kas cho
rych oraz Zarząd centralny, a Wybra
nych przez ubezpieczonych zastąpił 
zwolennikami swego system u — zde
cydowano się w ostatn iej chwili prze
nieść kongres do Szwajcarji.

Ten pro test poparty został \vi mo
wie pjowitalnej Jprzedstawiciela M ię
dzynarodowego Urzędu Pracy.

Co piszą inni?
W  bebesowym  „P R Z E D Ś W IC IE '' 

pan poseł Pączek, socjalista  od sied
miu boleści roztrząsa kw ęstję pale
styńską i stosunek do niej Polski. 
Pan Pączek w ziął na ser jo  fan tasty 
czny projekt „N aszego P rzeg lądu" o 
objęciu m andatu nad Palestyną p-zez 
Polskę i p is z e :

„Ale dlatego w łaśnie, że m j sźka w 
Pulsce tylu Z , dów, zn imy ich Icipiicj. 
ni/ jakikolw iek naród  na świccic — 
oto, fakt p ierw szy. W alczyliśm y sann 
jeszcze niedaw no o w łasne odrodze
nia, m ożem y więc, zrozum ieć dążenia 
odrodzcńcze Żydów lak, jak nikt na 
MB* ziem skiej nie jasi icli w stanie 
Ipo.jać — oio lak t druai.

Ju ż  te dw a fakt; świadczą, że do 
w ykonywaniu m andatu  'Palestyńskiego 
jesteśm y jrrzygolow.ini lepiej, niż ja 
kiekolw iek inne państw o.

I dlatego w sprawie mandatu pa
lestyńskiego Polska nta prawu i o- 
bowiązek głos zabierać".

Pomysł spółki „N asz P rzeg ląd "—t 
„P rzedśw it"  jest tak inaiwny i nie
realny, że nie warto się z nim roz
prawiać. Świadczy to jednak o B. 
B. S„ która niema zdaje się już in
nych zmartwień w okresie „rado
snej"  twórczości.

Pan Pączek nie w ie, czy nie chce 
wiedzieć, żc Po 'skę ew entualny m an
dat nad Palestyną Kosztowałby m i
liony — 'a skąd na to Wziąć ?

Z ebrało się n^gle antysemickiemu 
„P rzedśw itow i" na ezurość w sto
sunku do żydów, ano pan Pączek 
sjonista, takich we „F rakcji"  jeszcze 
nie było.

„R O B O T N IK " drukuje bardzo słu 
szne uw ag. o komprom itacji, jaką 
Polska poniosła na M iędzynarodo
wym Zjeździć Kas C ho ry ch :

Działalność „likw idacyjna" p. Pry- 
stora daje piękne rezultaty  Polsce na 
terenie międzynarodowym.

I „Słow a Iprez - E lderscha, jednego z 
z najw ybitniejszych działaczów  uocz- 
pieczeniow ych Europy,- iż Związek 
Kas choiw-oh (obejmując}' około 30 
m ilionów  ubezpieczonych) m e Zgo
dziłby się na odbycie K ongresu m ię
dzynarodow ego w Poznaniu , jeże 'iby  
jospodarzem  był kom isarz  p. m in. 
P rysto ra ,okryw ają  każdego z nas ru 
m ieńcem  wstydu.

. tern się jednak spraw a p. P r \ -  
storu nie kończy. Na iporządku dzien
nym  K ongresu zm utuje- się : także 
sjprawn sam orządu w ttbez, iąc ■cnincli 
n a  wytójcfeSc ichóroby. Referent p. Gi
rard  (T runcja ' om aw ia w sw \m  re
feracie form y '.sum orząuu w K asach

chorych . Stw ierdzając, iż w Bułghrji 
K asam i rządzą- ‘u rzędnicy  ijhństwowi, 
{powiada p. G irard1. T akże  i w Pol
sce n ie  istnieje więcej sam orząd. W  
ostatn ich  m iesiącach rozw iązano Za
rządy Kas chorych  w okręgach JpPzc- 
m ysłow ych, zastępując je kom isarza
m i “ządow ym i. !

W  ostatnich tygodniach rozw iąza
no także Zarząd Ogólno -  Pańslw o- 

I wego Związku Kas chorych. W  
Związku O gólno-Państow ym  rządzi o- 
bejenic kom isarz. P rzeciw  r o w ią  an iu  
Zarządu złożono skargę dó N ajw yż
szego T ry b u n a łu  A dm inistracyjnego. 
k\ óbcc tego. iż skarga  ta Inie (mja m ocy 
w strzym ującej, sam orząd  w K asach 
n ie  istnieje".

„D ZIEN N IK  LW O W SK I" specja
lista od „robien ia" klęsk, od\vrotów! 
i porażek socjalistycznych w  ten spo
sób pisze o towarzyszach w iedeń
skich : : 1 j

Gospodarka W iedeńskiej gminy, bę
dąca w zorem dla całego św iata to te- 
reryzow anie przem ysłu ; podobnej wiar 
tości są tw ierdzenia „Dziennika Lw.‘( 
o komunizmie towż Bauera.

Czegóż jeszcze nie wymyśli barn 
krutująea sanacja, aby móc noszczy- 
cie się „klęskanfi". *

i
„W iedeńscy socjaliści, k ió rzy  Iprzez 

lat dziesięć teruryzow ali jf c e m y s ł — 
niszcząc Igo nadm iernym i podatkami,! 
nirSptoporcjonalnem  obciążeniem  na 

1 rzecz otpidki społecznej — tw orząc 
tem  sam em  falangi bezrobotnych, zna
leźli się dżisiaj w sytuacji "kry tycz
nej i n iebezpiecznej. M a s o w y  w zrost 
Ile im w ehry , jednolity  front innych 
stronnictw  politycznych, zm usił ich’ dó 
Ipicwszych kroków  odw rotu. Socjaliści 
w iedeńscy, k tórych p rzew odneząpym  

I jes t cir. O tto B auer, o sk ra jn ie  w y
w rotow ych, j|>rawie kóm unisĘ cznvoh  

! Iplrzckonaniacli, Szukają dzisiaj tfc jg  
1 do pozyskani,, wielkiego kani atu  i 
| (pracy".

Dziś nastąpiło otwarcie
n o w e g o  S o k a l u

dla sprzedaży własnych wyrobów cukierniczych, 
— niefabrycznych — firmy:

L U D W I K  G A L E W S K I
Lwów, Akademicka 10,

Protest Mfodzleży RooctniczeJ
p r z e c i w  r b r c d « i s © m  W a ^ d e m a r ^ s s *

Żebranin Organizacyjne Lw. Org. 
Mi. T. U. R. odbyte w. dniu 12 bm, 
protestu je jaknajostrzej przeciw’krwa- 

lządom  faszystow skim  na Li-*11
twie, wwrażają-c sw'ą pełną so lidar
ność z prześladow anym i proletarju- 
szami na Litw ic ; p ro testu je  zarazem

przeciw uwięzieniu 100 m łodych so
cjalistów  oraz postawnemu w ielu z 
nich pod sąd w ojenny. i j ,

Zebrani przesyłają towarzyszom 
idei na Litwie wyrazy głębokiego 
hołdu dla ich niezłom nej ,Walki z dy
ktaturą faszystow ską.
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Klęska „PrystorjaniziriT‘
na Kongresie Międzynarodowym.

Kongres Międzynarodowy Kas Cho- 
itjych zakończył dnia 12. września [w Zu- 
njchii swe obradu uchwałą o 'koniecz
ności uzcrokiej autOnomj1 Kas Chorrtch.

Przy wyborach do Zarządu, gdlj. gło
sowano kandydaturę wicckomisarza 
Rudkowskiego, Kongres —  z wyjątkiem 
polskie] delegacji —  wstrzymał s:ą od) 
głosowania, talk, 'ż-e |p'. Rudkowskiązoslal 
wybrany do Zarządu jed|y'nie głosami 
delegacji komisarzy kasowych z Polski. 
Fakt ten, stanowiący ókrutną klęskę 
moralną dla całego systemu1 p. ’P.ryslo-a, 
jest niestety1 również bolesną kompro
mitacją Polski na terenie międzynaro
dowym, kcmpiomitacją. za którą od
powiedzialność ponosi w  całej pełni o. 
Pry stor.

Przewodniczący Eidersch oświadczył,

GENEWA, 13. 9. (Pat.). W kołach 
Ljgi Narodów okazują wielkie zainte- 
Ksowanje dla prac, mającego się zebrać 
w  Paryżu' subkomitetu dla spraw od
szkodowań Europy środkowej i wscho
dniej.

Konferencja przygotowawcza ria te
renie Genewy w tej sprawje —  zda:e 
się —  osiągnęła pewne realne rezul
taty. Kwestje te dotyczą zobowiązań 
odszkodowawczych Austrjj, W ęgier i 
Bułgarji.

W  jutrzejszych obradach w pa-yżu 
m ają wzjąć udział wyłącznie przedsta
wiciele państw  Małej Ententy, Polski, 
Grecji i Portugalii, które to 'państwa 
będą reprezentowane przez rzeczozna
wców. Państw a dłuznicze, ewentualnie 
nie wezwane, będą sklaaaly wyjaśnie
nia p.rzez swych delegatów

W  komisji rozbrojeniowej Zgroma
dzenia Ligi Narodów, przedstawiciel 
komitetu finansowego Ligj Strakosch, 
przedstawił obszernie projekt paktu 
konwencji o niesieniu pomocy finanso
wej państwu' napadniętemu. Większość 
komis!i zdaje się przychylać do poglądu, 
że konwencja mialabyi wejść w życie 
dopiero po przyjęciu międzynarodowej 
umowy o powszechnem zmniejszeniu 
zbrojeń.

Komisja porządku dziennego Zgro
madzenia Ligi Narodów nie powzięła 
jeszcze ostatecznej decyzji w sprawie 
wniosku chińskiego delegata dotyczą
cego art. 19. paktu Ligi. Narady w  tej 
będą jeszcze kontynuowane

GbNEWA, 13. 9. (AW). Ostatnia 
mowa delegata nji miodnego Brejtschei- 
da, propagująca tezę zniesienia barje- 
celnych w Europie, wywarła tu wiel
kie w rażenie i niewątpliwie będzie pod 
staw ą dłuższej dyskusji.

że posiada zapewnienie p. Rudkow
skiego, iż rozwiązanie Zarządów Kas 
Chorych w Polsce jest tymczasowe i 
że samorząd w  polskich Kasach Cho
rych będzie przywrócony' (prawdopodo
bnie ,,przywrócony" w ten sposób, że 
komisarze zwołają Zjazdy Związków 
Kas Chorych, by ci „wybrali" Zarządy 
Przyp. Redakcji).

Ogólna opinja delegatów na Kon
gres głosi, że p. wjeekomisarz Rudkow
ski będzje tolerowany w Zarządzie naj
wyżej do przyszłego Zjazdu.

Kongres nie chciał doprowadzić do 
definitywnego zerwania z Polską, po
nieważ tak dobre stosunki łączyły do
tychczas Międzynarodówkę Kas Cho
rych z dawnym samorządnym Zw ią
zkiem Kas Chorych w Polsce.

GENEWA, 13. 9. (AW). Delegacja 
chińska, 'która zgłosiła wniosek w sora 
wje artykułu 19 paiktu oraz stosow a
nia go przez Ligę Nar. w odniesieniu 
do niedaiąęiijcb się utrzymać traktatów  
zamjerza wycofać sią ze swego stano
wiska. W  kołach Ligi Narodów wnio
sek chiński uważam] jest za akt sin gz- 
neris złośliwości w stosunku do mo
carstw,

M OSKWA, 13. 9. (P a t). Poseł 
norweski w M oskwie Daniclson w rę
czył Litwinow: w imieniu rządu an
gielskiego notę treść ' następującej:

Rząd Jego Królewskiej Mości, przył 
mując do wjadomości oświadczenie 
pana Li+w.inowa, uczynione w M o
skwie dnia 6 września br., w 'spra
wie wznowienia stosunków  pomiędzy 
rządam i sowieckim i brytyjskim  i 
ponieważ było to zawsze zam iirem  
rządu Jego Królewskiej Mości) pro
ponuje wtorek, 24 września i Lon
dyn, jako1 czas i i liejscc d la spotka
nia się m inistra spraw, zagranicznych 
z przedstawicielem  związku sowiec
kiego, dla odbycia rozmów, procedu
ralnych.

Rząd Jego K rólewskiej Mości bę
dzie szczęśliwy, otrzym aw szy odpo
wiedź, w którym czasie i W którym  
porcie angielskim oczekiw ać ma przy
jazdu przedstaw iciela ZSSR.

MOSKWA, 13. 9. (P at). Prasa p- 
głasza tekst zaproszenia rządu b ry
tyjskiego do ponownego w ysłania do' 
Londynu przedstawiciela sowieckie
go, jak również tekst odpowiedzi Li
tw inow a na to zaproszenie, doręczo-

1 h«*a!u I ze tolata
K ro n ika  te le g ra fic z n a .

WARSZAWA, Z W i'm  donoszą, że (pro
kurent tainlej.szc.go oddziału1 Banku Zw. 
Sffółek Zarób. Romanowski zdefraitddwa? 
przeszło B30.000 zł. Uwięziono go a ko
misja rewizyjna bada księgi 'Banku

W ARSZAV A, . h u r jc r  C zerw ony11 d'o- 
nwsi z L eningradu, że bolszewicy areszto
wali 11 osób 7. 'pośród personalu  t. zw. 
jpolskie.j koncesji czę,3-t(y'hows*kiej" pod - »- 
rzutem  upraw iania kontr.abandV prz> po
m ocy urzędników  cudzoziem skich p łaoó- 
wek dypiom alycznych. Między ar os l.owa- * 
nym i znajdu ją  się niejaki Bychowski, 
Brandl E liasz i m ałżeńslw o K ożuchowscy.

LÓDZ. D nia 23. b. m. rożploczyna się 
|pVzed tutejszym  sądem  okręgow ym  oib zy- 
m i (propos rrzociwKo 'bandzie rabusiów . k !ó- 
ra jfłrzez d łuższy  c/.as była posbachem  cn- 
łetgo w ojewództwa łódźkiego. Na ław ic o- 
sknrżonyoh zasiądzie *13 bandytów  o sk a r
żonych o k ilkadziesiąt napadów  i m o r
dów'. W szystkim  oskarżonym  grozi -Jadra 
śm ierci.

HEl SINGFORS. Podczas orkanu u 
brzegów' Finlmitlji zatonęły 2 sowieckie 
krążowniki ,.Tmdki“ i Wojkow“. Pra.y- 
dopodobnie załogi- obu slalków w liczbie 
220 ludzi (poszły na dno.

PORDUAUA \Y lutepzej fa!'rvc.o cze
kolady nasiąjpiła eksplozja. Dwie esoby 
poniosły --śmierć, Irzy zostały ciężko .ra
nione.

RABAT. A, waK.e, po i B-uuleni. ? iuęlo 
25 slrzek-ów marokańskich, w lej lrzbie 
dwói&h Francuzów.

LONDYN. ,.Daily Es 'r.-sst1 przyuuszca. 
że uslaleuic na 28.-b. m. wyjazd1 i (yremjen 
.Mać. Donalda da Stanów Zjednoczony'.’!] 
rokuje Ipoinyśhn zwrot w kwe.stji rozstrzy-, 
gnicieia siprawy rozb.iojenia morskiego.

AYALIŚNCJ\. AA lutcjązcj fulu- -c? kon
serw nasląpiia eksplozja 211 robotników 
zoslało zasyraiiyich •.gruzami. Jedno dziecko 
poniosło śmierć.

ne w  dniu wczorajszym charge d‘a- 
faires n-orweskiemu w M oskwie, 
afci oświadczenie rządu angielskiego,

Rząd ZSSR. przyjął dó wiadomo-
Odpow.iedź sowiecka b rz m i.

w 'którem ten ostatni, pow ołując się 
na deklarację z dniamó Września br. 
zaprasza rząd sowiecki do ponow ne
go  w ysiania swego przedstaw iciela 
do Londynu na dzień 24 bm., w; ce
lu rozpatrzenia w spólnie z angiel
skim urzędem  spraw  zagranicznych
10 estj- proceduralnych. Stosow nie do 
wspom nianej deklaracji oraz do no
ty  z ,23 lipea br., w, której rząd1 so
wiecki zgłosił gotow ość w danej chwi
11 rozpatrzenia kw estji proceduralne) 
przyszłych rokowań, bez ew entualne
go rozpatryw ania kw estji spornej, 
rząd sowiecki wyraża zgodę na w y
słanie do Londynu \y oznaczanym 
dniu swego przedstaw iciela, zasopa- 
trzonego w, niezbędne pełnom ocnic
twa. D atę w yjażdu swego p rzedsta
wiciela rząd sowdccki zakomunikuje 
rządowi angielskiem u w najbliższym 
term inie.

Z posiedzenia Rady hm Narodów.

Rokowania angielsko-sowieekie.
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Palestynie znowu naprężenie.
LONDYN, 13. w rześnia. (A\V). P o ło 

żenie w P a le s lin ie  sta je  s.ę znów  tak’ n i- 
iprężone, iż dziś saezdgóinie w związku 
z nachodząeeni św iętem  m oże dojść t f f  
n o iw ch  s rać. W  Jerozo .im ie w zm ocniono 
\vs«%sJicie posterunk i, Rów nocześnie nadcho 
cteą' wittetamośpi z granicy T r j ł B jp ^ n j i ^  
iż duż  od.iziuł Arabów syryjsioie.li jM fe- 
kroczy} Kran icę , przyfizem dokonaj n ap a- 
du nu jedno z pogranicznych osiedli ży~ 
do w s iiiic.n.

B o jko t jtyDow,
L O N D iN , 13. w rześnia. (AW|). \  J e 

rozolim y donoszą, i/. studeiiici arabscy wy
dali odezwę, w ji.ó rej t\zy\\'ają.k»o p ro k la 
m ow ania bojkotu pow szechnego Żydów w  
Palesiynie. li-ównoicze.śnie najw yższa rada 
arabska w ydala kom unikat, w który in 
stw ierdza, iż n iep raw lii jest, jakoby Ży
dzi naruszy li „św ięte iniejs.ee1' moczetu, 
Oinura. l)o  czasu tego ośw iadczenia lud
ność arabska w większości przekonana, 
byfa, że Żydzi zbeszczcścili św ięte m iejsce 
Arabów

—o -

A w an tu rn ik  c zy  ideow iec.
W ARSZAW A, 13. w rześnia. (A. W .). 

„lL ijn  ' donosi w korosfiondencji z K ra
kow a, żc w tych dniach zgłosił gię do 
jednego z tam tejszych w ybitniejszych d/.ia- 
laczy sjonisiycznvcti emery łowimy pu lkow - 
6fc arly lerji, Po lak , k tó ry  oświadczy t, że 
postaliow it oddać się no dyspozycji służby 
żydow skiej d la obrony zagrożonego życ.a 
Żydów w Palestynie. Pu łkow nik  ten — 
jak donosi „ lla jn L ' — ośw iadczył, żc c"ce  
udać się do P aiestyny  aliy na  nnejsitiu1, jako 
oliiiier zorganizować m atą  ajaftłję. Pragnid 
on rów nież p rzew ieźć do Palestyny  nie- 
zbędhe środki techniczne, a zwt is/.cza k il
k a  haubic  górsk .ch . Pu łkow nik  ten w yra
ża przekonanie , że m łodzież żydow ska, 
zdoła się obronić Iprzed atakam i Arubc/W.

ith g lja  n ic w y rze x n ie  s ię  
m andatu  p a le s tyń sk ieg o .
LONDYN, 13. w rześnia. (AW ) 'W fzwią/.- 

k u  z sy tuacją w Palesiynie angielski m i
n is ter fooionji ipi-zyjął delegację żydowski!, 
k tó re j ośw iadczył, że niem a m owy o w y
rzeczeniu się ip/rez Anglję maiidJitu1 pa
lestyńskiego. i (

Ohydne zbrodnie dyktatury.
Policja w Zagrzebiu aresztow ała 

maceuończyka Bi asnare ,va oraz dwóch 
jego towarzyszy, zaprow adziła ich na 
cmentarz w M irogo, ustaw iła  nad 
wykopanymi grobam i i tam zastrze
liła poczeni sama pogrzebała. Jest to 
juz 16-ty sam owolny mord' policyj
ny w ciągu półtora m iesiąca. Tak 
policja vv kraju d y k ta tu ry ’ z króli
kiem i generałem  na czele.

Znowu starciu r.aujonQllstdw 
niemiechich z komunistami.
BERLIN, 13. 9. (AW). Z Kolonji do

noszą, iż doszło tam ostatnio (do o- 
str^ch starć między komunistami, a po
w racającym i z wjecu członkami orya- 
nizec i ,,Lutzow-Jugmd‘k Komuniści za- 
atahow ai ucz; stnjKów wiecu, pizyczem 
bó,ka .p irzrotrazia s;ę wł krw aw ą wa.kę 
na r.oże . Jednego z rannych w stanie 
ciężkjm przewieziono do szpitaia z ra,~ 
narnj ciętrmi nrzuicha. Pozostali rann i 
w  liczDie trzech odnii śli rany cięe w 
piersi i głowę. Dwóch pośród komu
nistów aresztowano.

KONGRES MATEMATYKÓW SLO 
WiANSKICH.

WARSZAWA, 13 9. (AW). W dn. 
od 23. tio 26. D.n. oDradować będzie 
w W arszawie kongres matematyków 
słowiańskich. Zapowiedziany jest przy
jazd w charakterze uczestników, wzgl. 
gości wjelu uczonych zagranicznych z 
Czechcs ow acj, Jugosławii, bułgarji, Ru 
mun,i, Łotwy, Włoch!; a nawet Japonji 
i Ameryki. Zamknięcie kongresu odbę
dzie się 27. bm. w Poznaniu1 

—o —

-MAK. ‘ K Ł A l i K O Y O K l  W IS L W Ó W E K
L \\.ó \V , 13. w rześnia. (A W .). D nia 

1S b. rr.. w ieczorem  przybył do Lwowa 
m in. spraw  wewn. gen. SI i*\oj-Składkow - 
ski. P . m in . Składko w sk  i odibywa już od 
[poniedziałku 9. b. 111. inspekcję n iektórych 
Ipuwiatów W ojew ództw a twowSióiego w  lo- 
warzysiwie jp1. wojaw. Liołucliowskiego. W, 
dniu  14 b. m. Ipj. m in. Saładkow ski nrze- 
jJJlrow idzi inspekcję lwowskiego ‘U rzędu Wio 
jewódzlkicyo, jpoczcin wiecworem lego <lnia 
wraca do  W arszawy.

PARYŻ, 13. 9. (flW). Jak  donoszą 
z Bcsanęon?'w  odległości 25 kim. od 
Pontalicr wydarzyła się straszna kata- 
strota automobilowa. Na jednam z m o 
stów  w  departamencie Doubs zderzyły

M iN SK ,’ 13. 9. (AW ). Nau C i
szą rozszalał niezwykle silny hu ra
gan, który zniszczył doszczętnie 60 
domów, z 50 zaś domów zerwał da
chy. W  ogrodach i na ulicach Ol
szy leżą połam ane drzewia. W szyst
kie linje telefoniczne i telegraficzne 
zostały uszkodozne. Siła huraganu 
była tak wielka, że w pkolicy dw or
ca przewrócił on 43 w agony tow aro
we, z których 15 zostało zdruzgo
tanych. O fiary \v ludziach nie są d o 
kładnie znane. M. in. s iła  w iatru por

iliemisLKa delegacji! dla siiidjów 
gospodarczych na Targach Wsch.

Niemiecki Związek Gospodarczy dla 
stosunków handlowych z Polską w 
W rocławiu, organizuje wycieczkę ,re- 
prezentantów sfer gospodarczych do 
Polski celem zwiedzenia Targow  Wsch. 
i W ystawy PoznańsKiej, oraz zaznajo
mienia się przy, tej okazji z polskiemi 
zagadnieniami gospodarczemu

Grupa, skladaiąpa się z 14 osób', po 
zwiedzeniu K rakowi i Zakopanego, 
.przybywa do Lwowa we wtorek, ania 
17. b. m. o goaz 12.40 i zabawi tu 
przez dw a dnk

Przy' sposobności pobytu we Lwo
wie uczestnicy wycieczki zwieazą Z a
głębie naftowe, a w  czwartek i wieczo- 

ć y f ij  dnia 19. września udadżą jsię w  
dalszą podróż okrężną oo W arszawy, 
Łoazi i Poznania.

Kto wy9 raf ?
W ARSZAW A, 13. w rześnia. (A. W .) 

W szóstym  dniu  ciągnienia 5-lej k lasy  
L o terji Państw , .ptidiy głów niejsze w ygrane 
na następu jące n u m ery :

JOO.OOd zł. na n r.: 116810. —• 20.000 zł. 
ma tnv: 15-1118. -r- i.YOJO zł. na  n r.: 103092. 
— 10.090 zl. n a  n r  152385, 111005. —
5.000 zł. na  m  : 1 1 3 'i l ,  li9o2S . — 3.0o0
a. na  lir- : 12291, 38488, 51Ó00, 87691, 

9 2 S 'l ,  95194, 119628, 128656, 151477,
156911, 181147, 183028. — 2.000 zł. n a  n r.: 
87703, 117226, 152962. — 1.000 zł. na  nr : 
8855 2362-1, 36069, 38610, 18111, 77351,
90000, 93719, 99805, 101019, 101986,
1275.',;, 129644, 1138502, 189620, 1 J4 161,
11556.7, 160921. .163810 180915, 181822.

sję dw a samochody, iprzyczem jeden 
z nich spadł do wodyi z  wysokości 18 
rnetrów. Z wody wydobyto już tylko 
trupy 4 pasażerów.

wała dziecko, które, wskutek uderze
nia o mur doznało po'wążnych obra
żeń i zmarło.

PARYŻ, 13. 9. (A W ). W edług  do
niesień z Tuionu szalał tam orkan, 
który spow odow ał straty  wynoszące 
wiele m iljonów franków. Duża ilość 
dom ów w mieście jest uszkoazona, 
wiele dachów zostato zerwanych — 
Równieżf ogrom ne spustoszenia po
czynił cyklon w porcie Drzewa na 
wielkiej przestrzeń’ zostały dosłow 
nie zmiecione.

Z&macn na pociąg pod Tarnopolem.
WARSZAWA, 13. 9. (AW). „ABC“ 

donosi z -Tarnopola, że 12. bm. w ie
czorem n a  ijnjj Tarnopol —- Bcpezowiea 
Wlk. ilinja kolejowa Tarnopol —  Trem 
bowla) służba kolejowa znalazła na szy

nach 4 granaty1. Był to zamach na po 
ciąg. Granabyi te usunięto w  porę przed1 
nadejściem nociągu. Jak .jonosi ,,ABC'‘ 
.aresztowano .4 Ukraińców1 podejrzanych 
o zamach.

Straszna katastrofa autobusowa.

Klęski huraganów.
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f a t a ;  W i ł a  i  s a r t r  t a i ) !

Co mówi Ameryka o Bolesławie Zielińskim 
komtsarżu Kasy Chorych w Nadwornej ?

Ponieważ ip. Bul. Zieliński, z łaski 
giowego 'kursu w kasach choryhh, ko
m isarz K a si,w  Nadwornej dotąd 5p,ra- 
■wUjący, tura swój oapowiadzialny u- 
jrząd, mimo taik kompromitujących .re
welacji, miał jeszcze odwagę zapo
wiedzieć w ipismacb sanacyjnych wnie
sienie przeciw nam skargi, chcemy irm 
dostarczyć bogatszego materjalu.

Jak się dowiadujemy, ip, B. Zieliń
ski twierdzi, że zarzucane mu prze
stępstw a odnoszą się rzekomo do je 
go brata. j. ji.*j , | i

Nie wykluczając zupełnie, że brat 
p. dra B. Zielińskiego ma ,rownie bo- 
gatyi życiorys, może nawiet i .dalsza

jego rodzina również , .zasłużyła się" 
ale nam choazi o tego Zielińskiego, 
który ooecnie jest komisarzem w  Nad
wornej, poprzednio ty!? prezydentem m. 
Łucka, a przedtem byli dygnitarzem na 
Pomorzu1, gdyż tensaim byt rekoirdowym 
af-rzystą w Ameryce, a zanim tam się 
dostał, siedżjał w  kryminale bo okradł 
T. S. L. w  Krakowie, 

fiła
stw ierdzenia tożsamości Osofcyj, 

przytaczamy wyczerpujące info macje 
, Dziennika Chicagowskiego" z  dnia 
22 marca 1921, w którym la sprawa 
jest dokładnie wyjaśniona.

Poa tytułem

ani wie, kogo trzyma na czele swe; 
! administracji, a które dla własnego no- 

£■•(4 i imienia cz.,s.ego powinno s,ę po- 
zb .ć  owego jegomościa jak najprędzeJ i 

,D r.‘‘ B. M. Zieliuskj, baw b w A- 
rjjfergOe iprzed dziesięc.u z górą laty. 
Przybył tu z dawnego zaboru au- 
sigeckiego, wykazał się dcskonalemi 
rekomendacjami i uzyskał miejsce w 
naszej redakcji Ah.limatgzował się 
szybko, w mig się zapoznaw ał ,z w a
runkami, iponawiązywal najlepsze sto
sunki towarzyskie, i jrobił wyborne in
teres j  na wszysikiem, na czem Się dało, 
p o za  dziennikarstwem, wydając bro
szurki, Urządzając wystawy rozina1te 
i t. p.

Bardzo też spiesznie ożenił się tu 
i żył —  jak u P. Boga za piecem- A- 
l;ści nrsApŁy jzjazdy polskie z okazji 
500- lecia Grunwaldu w Polsce f.v r. 
1910, więc pojechali na nic delegaci 
nasi do Krakowa. —  Tam ipytano się 
ich, czy tąp pokazał $[ę 'przypadkiem 
W Chicago niejafki M B. Żielińslkii, 
pokazywano jego fotografję i ze zdu
mieniem stwierdzono, że

cnicagow sui e g z e m p la rz  od
p o w iad a ł zu p e łn ie  Hemu, k tó 
ry m  s ię  w P o lsce  in te re s o 

wano.
Okazało się, że Z. siedział tam kilka lat 
w więzieniu za  okradzenie Towarzy
stw a SzkG.y Luuowej. (wedie jednych 
siedział 8 mies., wedle innych 2 lata 

Red. Dz La.) nadto był ten pan. pod1 
zairzulem, czy naw et karany za d!wu- 
żer.stwo, jako że jedną żonę zostawił 
był we Lwowie, a drugą pojął w Bu- 
depeszeje na W ęgrzech (chicagowsKC 
była już 3-eią z rzędu żoną Z-go Ij 

RiJcGmanoiacJe jego nam przedsta
wione okazały się rówrfCaś siałszowa 
nęm i! Po tgęh nowinach stał się Zie
liński niemożliwym w  Chicago, tłu
maczył się, że zarzucone mu sprawki 
spełni, nie on, B. AA., lecz jego brat M. 
B. (?) Zieliński I

Wyrzuccnu z  nzszej ledlakcji, prze
niósł się do Milwaukee, gdzie irów*- 
nież w  piśmie polski-gm pracował -— 
Potem był agentem wódek, aż 
za ja k rś  w  tej protesii osnuswa.sku- 
zang został na kilkomus^ezne wię
zienie, które odśledzłał w  „po
rządku"

Potem nastąpiły różne inne jego gs-

KCKoraowy aferzysta
pisze-,,Dziennik Chicaoawrs ,u " :

„Prawdziwie żaiować wypadaj iż 
na tem m itjscu trzeba napisać o oso
bniku, którego kairjepa. niebywałych 
afer, i aw antur ipełna, —  sięgnęła na- 

» pprzód z  POiSi.i ao Ameryki, a  potem  
z Po.oriji ćim€;r-L,kans.eiej znowu s.ę do 
Poiski skierowała, stwarzając tam pe- 
kord istnyi sukcesu, niestety bardzo ma
ło zaszczytny. Raczej naodwrót, zdu
miewać się trzeba, iz możliwe są  tam 
rzeczy takie, jaa te, o jakich piszemy, 
a  jedynie tłumaczyć je możemy cnaoiy- 
cznemj Stosunkami w dzisiejszej Pol
sce, w  normalnych, uporządkowanych 
stosunkach, byłoby to absolutnie: nie 
możywem. i i .  L 1 I

Przed paru tygodniami wpadł nani 
w  ręce numer w a szewskiego „Ty
godnika Ilustrowanego", na którego o- 
kiadce zauważyliśmy fotografję zbioro
wą, przedstawiającą — 1 o ile jpjamię- 
tąmyi M  j 1 . < i . I

podpisanie nkttf erekcyjnego pom
nika,

którą ma być wzniesiony w Toruniu 
na pamiątkę Odrodzenia Polski i złą
czenia z pią dawnych jej nadmorskich 
dzielnic. N a fotograrji owej wśród 
grupy podpisujących zauważyliśmy zna
jomą uoDrze fizys grasującego w  Pu- 
lonji amerykańskiej przed laty —  „d|ra‘‘ 
ZYL B. (jak potrzeba) Zielińfk1eqo, któ
rego nazwisko wjdnjało równjeż na o- 
dezwach, nadesłanych do naszych pism 
tutejszych z Torunia. 5

Nie wierzyliśmy oczom własnymi 
Przyznajemy, iż gdyi odezwy owe

czytaliśmy, sądziliśmy, że to podobnie 
brzmiące nazwisku, nie ma jednak nic 
wspólnego z okrzyczanym tutejszym

n a c i ą g a u z s i i i  a u s r u s m i i . ,
dopiero ow a fotoarafja z  „Tygodnika 
ilustrowanego" lozwiah wszuhde ca 
djg ttjgio wątpliwości. Nie można s;ę łu- 
dzic. , 1 1 1
ów toruński burmistrz ZUI nski —  jest 
tyim a mym Zielińskim, k tórą p.zedl p a 
ru  iaty szastał się po Ameryce, nacią
gał tu  na prawo i lewo, podi najroz- 
mailszymi —  przyznać trzebi. — w ca

le pomysłowymi sposobami.
Wobec takiego absolutnego stwier- 

tózema. tożsamości Osuby, tego indywi
duum, nie należy . zwlekać, ni kryć 
spraw;; I Mniwnamy, iż będzie to z po
żytkiem powszechnym, przypomnieć 
sprawki Zjehńśkiego i całą jego kar- 
jerę!

Dziennik nasz w znacznej Ijjczbye dó- 
rhodzi także do Poiski, db |poJskiqh 
pism, przeto niniejszy artykuł powi
nien zwrócić tam uwagę i .odpowiednie 
sprowadzić konsekwencje.. —  Słyszeli
śmy również, że jedrto z pism warsza
wskich juz „przewietrzało" inetejesyi 
„ara" Zielińskiego, zdaje s;ę jednak z 
nienadzwyczajnym —  jak dotąa — re 
zultatem. W ypada tedy djopomoc z  na
szej strony, bo my tu! szczególnie do
brze znamy, karjevę tego ptasżka, aby

nie k a ia ł sw sm  iituen iem  
i sw ą osalbą

ąląw hjch dziejów mjasta Torunia, które
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4.teny pod wodą.

Po (kilkutygodniowej posusze stolica Grecji nawpĄzona została katastrofalną 
powodzią, połączoną z oberwaniem się chmur. Wiele dzielnic miasta zo
stało zaianych wodą —  ipodóbnie jak widoczny na rycinie dworzec 'kolejowy 

Ląrissa, gdzie zajeżdżają poejągi z Europy środkowej.

Ofiręgcwa Honferencia Zw ę ż k a  Zawodow.

Kanady tutójsze i eksperymenty. Na- 
s.a .a  wojna, z nią róKruiacja nasza bo 
ruruiji PuiSłtiej. z.ieijnsKi „oiiąrował 
swe usługi Zusmi lunkcjonarju&zcm 
!rt'kraKXdJnyni, poiem nawet inspekto
rem, GoSrai szarfę  otice,vską -—• zua- 
je się —  pioć inni obcerowie zamą
cali Wyub.enia go jano nmgoanego 
munauru o.icerskjego. ,
, Pojecna-ł do Poisai —  i gto tam

ja  u. u u u rn n atrz  
ii.iaa td  fi o ru n ia ,

—  jak nas zapewniają — ju z  z  now ą 
zoną, tym r mmm cz w arią z rlrzęau co- 
najnuiiej! Na urną to właśnie pozycję 
wzr^cn się almzySta jpoisno- amery- 
K a.s.J, ozjęm Sprytowi i no,az nowym 
po., 1̂ ,3 atn yori.o.utnyni, iaruasLaCzny,i., 
L rnąuzaniem szuimuycn mauims^acji,. r o 
Się tam spOaouaio i skaptowaio mu 
truSuj kąsen. i stanów jsko, które mia
stu rorunm w i nie przysporzy nono.ru 
m  z o s^ c z y tm  i j  , , , , „ • £  -

Najnov.mi ten „piernik tom isk ." 
pow i„i.n  -ointergsawać w^eiu po.aivow 
anieryka„Sii.iCii, k mi am .,cijt.. " lik. t>. czy 
Ę . M. Zjjerijski, pozostawił wszędzie 
czute po sonie wspomtiieme we ior- 

'm ie mezapłaconycn zmrowiązan, ra 
chunków, d.ugów, SMaptow i t. p. 
K k u , czuje, cziem ten zosmi tu wm.e,i 
Wszasitim  z kim Się zetknąi. —  Mozę 
zatem posakouowani, !ktorzy! go tros- 
k,iwje poszukują, zecncą się przypo
mnieć iioniiii.s,racji miasta i orania. — 
Niecn s,e tani dowiedzą, kogo aosiaii.

Artykuł niniejszy wysyiamy usobno 
jeszcze uo pism w Poisoe i do W ładz 
naczelnycn miasta Torunia".

Tyle amerykańskie pismo.
Oto wizerunek człowieka, który na

stępnie Lyi burmistrzem w Micku, e- 
dćJktorem we Lwowie, a teraz

je s t m ężem  za u ia n ia  
„ s a n a c ji m o ra ln e j1'.

D,a zrobienia mu1 miejsca, musiał być 
przepędzony zan .ąa  robotniczy Kasy 
cnom,Cii w Nadwornej.

Oto ergan Wykonawczy, nowego 
kurs i polityki społecznej p. min. Pry- 
stora.

Oto obok Nadzjejj, Zakrzewskiego i 
Ochmana, którzy, wyaazipą inne talen- 
ta  w  Kósacli chorych, tilar twórczej 
sanacyjnej paistw ow ej pracy.

I presa sanacyjna śmie twierdzić, ze 
jest wszystko w porządku, ze ten stan 
rzeczy, jest trwały i njc ,nic ipot-zeba 
zmieniać.
, Jeżeli jednak sanacja sądzi, że spo
łeczeństwo spokojnie na to wszystko 
będzie patrzeć, płacić podatki i cier
pliwie to znosć, to jest w  bardzo gru
bym błęazie. 1

Ten śmieć z życja państwowego i 
publicznego Polski musi być wymie
ciony. Musi się to stać jak najprędzej!

 t i  —

Na podstawie polecenia Ce.nr. Kom. 
Zw. Zaw. w Polsce zwołuje Komisja 
Okręgowa d a wojewć dz iw . Lwow
skiego, Stam s’awowsKiego, Tarnopol
skiego i Wołyńskiego

OKRĘGOWĄ KONFERENCJĘ 
na dzień 29. i 30 września 1929 r. tió 
Lw ow ł. Konferencja odbędzie się w 
lokalu Związku Drukarzy ,.Ognisko" ul. 
Pi k u rs;a  1. 1S, I. p. —  początek kon
ferencji o godz. 10-tej przedpołudniem, 
z następującym porządkiem dziennym.

1) Zagajenie i wybór Prezydjum.
2) Sprawozdanie sekretarza Ok..
3 ) Organizac,a i taktyka.
4) Związki zawodowe a gospodarcze 

położenie 'kraju.
5) Wybory Komisji Okręgowej i o~ 

płata do okręgu.
6) Wnioski do powyższych punktów.
Prawo Wysiania delegatów na po

wyższą konferencję mają ty ko Związki 
scentralizowane, należące do Central
nej Kom. Zw. Zaw. w Polsce. Oddziały 
miejscowe liczące ICO członkowi wy
bierają 1 delegata i na każdych na
stępnych 100 członków 1 delegat. —1 
Radg Zw. Zaw. m e  ą prawo wysiania 
delegatów z głosem doradczym. Miej
scowości, w< których oddziały miejsco-* 
we nie po siad aą  przewidzianej liczby 
członków, mogą być połączone w1 tej 
samej lub innej miejscowości z inne- 
m* oddziałami, celem dokonania wy
boru delegatów na wspólnem zebraniu 
lub też 'konferencji oddziałów.

Oddzia.y miejscowe naueślą do se- 
kretapatu Okręgowego we Lwów e ul.

Ossolińskich 1. 8, II. $x wykaz swoich 
członków najdalej do 15. W T z e ś n i a  b. r. 
Oddziały1, które wykazu członków' nie 
nadeślą w oznaczonym terminie, bę
dą ipomimęte w  przydziale mandatów.

Za Centralną Komisję Zw. Zaw. 
w Polsce: 1 

pos;ł Jan KwanińSki, 
przewodniczący

poseł Zygmunt żuławski.
gen. s e k r e t a r z .

Za Komisię Okręgową 
Jan Kuszrir, 

sekr. Okr.
W szelką korespondenci tyc.zac4 konie 

rencji okręgowej należy naasijłac pod 
adresem : Jan Kusznir, SeKretarjat OkK 
Centr. Kom. Zw. Zaw., Lwów, ul. 
Ossolińskich 1. 8 , II. p.

ZaiuóiuiiiiJtd sowiicklb 
w Hicmsiech.

W  lippu b. r. zamówjema .sowieckie 
w  Niemczecn, osjągnęiy wartość 20,57 
milj. mk. Stanowi to w  porównan.u z 
czirwcem wzrost o 1,99 mi! >mk.

Zamówienia ZSRR. w Niemczech w 
lipcu 1928 r. wynosiły 13,25 milj. wk. 
W  pierwszej połowie sierpnia b. j:. za- 
mówNnia sowieckie w południowo- 
niem kckm  fdońgrnie eicktracznym na 
różne artykuły elektryczne osiągnęły 
wartość 2,25 milj. marek. |

— , i y. s
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Życie Podkarpacia.
W iadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta).

Jeszcze o Truskawcu i Jaroszu.
Poza Jaroszem  w Truskaw cu ni

komu niewolił® wybudować czy to 
straganu, czy innego budynku. Ja ro sz  
sam budować nie chce — a komu 
innemu nie pozwala. Cel w tem pro
sty : utrzym ać w ygórow ane ceny w 
pensjonatach.

Rzekomy tymczasowy sta tu t (k tó
rego poza Komisją Z dro jow ą nikt je 
szcze nie w idział) odebrał praw o w y
dawania k-onsciisow budowlanych gmi 
nie, a nadał je Komisji U zdrowisko
wej, która .składa ;się z p. Rajm unda 
Jarosza, jako przewodniczącego (w ła
ściciela Z dro ju ), jego zastępcy, kitel 
równika gminy dyrektora zakładu Lu
kasa, z ram ienia w łaścicieli will Ry
szarda M atuszka, którego pow ołał bez 
wyboru sam właściciel Zdrojow iska, 
lekarza dra Tadeusza Praschila, któ
ry  od 15 w rześnia do 1 jnaja stale 
i bez przerw y m ieszka we Lwowie, 
oraz znawców inż. Jarosza, b ra ta  w ła
ściciela Zdroju, Franciszka jelonka, 
Semkowicza, wielkich zwolenników 
Jarosza itp. zauszników,, tak, że w y
danie knusensu na budow ę, czy to 
przeznaczoną dla kuracjuszy czy też 
budynek gospodarczy albo rolniczy 
zależny jest wyłącznie od właściciela 
zakładu p. Jarosza.

Jeden z robotników , Jan Zaleski, 
chcąc postaw ić sobie niewielki oudy- 
nek, przeszedł całą odysseję starań 
i pukania do gabinetów; najwyższych 
instancji w  państw ie o  spraw iedli
wość, co było związane z o lbrzym i
mi kosztami, ,a to wszystko z winy 
Jarosza, który za (Wszelką cenę usi
łow ał niedopuścić do budowy. W, tej 
spraw ie robotnik ten prowadzi! przez 
kilka lat proces. kW, końcu W ojew ódz
tw o reskryptem  z dnia 25 m aja br. 
poleciło nat) chm iastowe .wydanie kom  
cesu budowlanego. Jednak Zarząd 
gm iny w Truskawcu z polecenia Ja
rosza przekreślił reskrypt W ojew ódz
twa. Sfałszow ano fa ły  dokum ent, lu 
dzi z  prozy p rzy  rozpoczęte f budo
wie rozpędzono. D opiero Starostwjo 
w Drohobyczu spow odow ało w yda
nie nowego koncensu, zgodnie z re 
zolucją W ojew ództw a, Ale za to, że 
robotnik ten dochodził i znalazł spra-j 
w /edliwość, narażony jest na najgor
sze szykany. Bowiem gdy (t ylko po
staw ił sobie kiosk, Jarosz pozbierał 
w szystkie stragany z hali targow ej, 
dał je przekupniom  za darm o, ąby 
tuz przy kiosku tego robotnika sprze
daw ali te  same artykuły” p  20 proc. 
taniej, by  wj ten sposób zniszczyć

egzystencję Zaleskiego.
Aby zaszkodzić robotniKowi Ja- 

Jrosz oszpecił w strętnym i budkam i i 
kramikami źródło „Józ iaT  M ało te 
go nie dopuszcza się ludzi, d o s ta r
czających tow ar do kiosku Zaleskie
go1, a naw et utrudnia się dostęp  sa 
memu właścicielowi kiosku i jego ao- 
dziuie. « .

Czy jes t -możliwe życie takiego 
człowieka w warunkach, gdy w szyst
ko na zrujnow anie go jest nastaw io
n e?  A ludzi takich w; Truskaw cu jest 
setki — wszyscy krzywdzeni przejz 
Jarosza, który zm onopolizował całe 
życie w' Truskawcu.

Oto' atm osfera Truskawca.
S ł. Bocian.

Szegp nip poKaiano parta 
menfartystom francusK?

P rzy jech a ła  tutaj ze L w o w a  w ycie
c z k a  parlamentarzystów francusk ich , _a- 
byi zobaczyć Borysław.

Komitet obchodu pokazywał uczest
nikom wycieczki wszystko, nie poka
zał jeno niektórych ,.oczek w  głowie" 
naszego grodu, ale tytko dlatego phyba, 
byi nie psuć wycieczkowiczom dobrego 
h Urnom- I tak n ^  (pokazano jslytanego 
nawet poza granicami Bnr.js'awia mo
stu na Tyśnijeniey, łączącego ulicę Pań- 
śką z Drohobycką, a będącego w  bu
dowie od1 niepamiętnych czasów1.

Dlatego wjezjono gości 'przez Wo- 
lankę. pokazując elektrownię, rzeźnię, 
Mraźnicę.

A propos nje pokazania mostu fran
cuzom, złośliwi twierdzą, że dlatego 
nie pokazywano go, gdyż panow ie z 
komitetu zmuszeni byliby opowiadać hi ■ 
storię typh kilku kładek dla gęsi, a no-

Od roku 1925 zastosowano na kole
jach dziką wprost .redukcję osonową, 
wyrzucając na bruk całe zastępy kole
jarzy Na tut. terenie w  pierwszym -zą- 
dzie padli ofiarą .robotnicy bagażowi, 
Których czynności oadano w monopol 
Stowarzyszeniu emerytów i (rencistów 
kolejowych, nhd którymi wszechwładną 
moc sprawuje njekoronowanyi ich 
„król" emeryt, insp kolej. Staszyszun,

sządych szumna nazwę mostu.
Ze względu na to, że hisiorja tego 

mostu jest zw iązana z ,,pracą" rajców 
miasta i twórczą sitą ich mozfcju, o- 
' 'Owiemy, ją pokrótce.

Po ostatniej powodzi iząci z kredy
tów  przeznaczył 200.000 zł. na budowę 
tego mestu, budową jednak niut się nie 
ząjął; po raz drugi w .(bu diecie na 
rok 1928/29 rząd przeznaczył 200.000 
zł. kredytu n a  ten cel, ale ani W yaział 
Powiatowy, ani ymin3 borysławska nie 
zajęła się jego budową.

Napewno jak taki stan t-rwać pędzie 
nadal, to jeszcze 10 innych wyc eczek 
parlamentarnych jeździć będźje przez 
W ohnkę i mostu bor. sławskiego nie 
zobaczy'.

* * ~ 1 i

Obradp Syndykatu Haftowego.
LW ÓW , 13 9.' (AW ). W  Pozna

niu zakończono 10 bm. obrady Syn
dykatu Przem) siu N aftow ego. T rw ały  
■one 5 dni. M. i. w ybrano prezydjum  
nia min. inż. Boerncra. Prezesem  wy- 
Rady Nadzorczej z powodu ustąpic- 
brany został p. W .ktor H łasko, a \vi- 
ceprezem inż. Skibiński. Stanowisko 
drugiego wiceprezesa zarezerwow ano 
dla naczelnego dyrektora „Polm m u“ . 
Na ostatm em  posiedzeniu wybrano 
szereg komisyj ula załatw ienia spraw  
bieżących. Komisje te obradow ać bę
dą we Lwowie 16 bm<. i zdadzą spra
wę o wyniku obrad na zebraniu ra 
finerów, w dniu 19 bnL

Kronika Borysławska
KONIEC WOLNOŚCI DEZERTERA. —

przyzw yczaić się do żenią w ojsko- 
W ładyslaw  Szcz&jraniuk z B orysław ia m c 
wago zdezerterow ał z 6 /pi. uł. ze S tani
sławowa. Chleb w c y \.i iu  lepiiej utul sm a
kow ał, a le n ie  zrozum iała lego pOlic.ja, 
bow iem  12. b. m . aresztow ała go Szczepu - 
n iuk zostanie odstaw iony do .swego pu łku .

O G ŁO S ZE N IA .
IJN L E ^ iiżN lA M  zgubioną książeczkę woj

skow ą w ydaną (przez P . K. U, -Stryj 
na nazw isko P ro sk u rn iak  D m ytro.

znany ogółowi kolejarzy z nienajlepszej 
strony. Metody, jakie ten pan prezes 
wprowadził w ten murzyński wpęost 
zawód tragarzy, są naprawdę nieludz
kie. Niedość, że taksa za usługi jest 
nikłą, każdy z tych biedaków musi 
wpłacać przed rozpoczęciem swej pną
cy 80 groszy, opłacać Kasę chorych, 
robie w  gabinecie p-. prezesa, gdzie 
on w  karty grywa. —  porządki, a w

W iadomości ze Stanisław ow a.
(Telef, od nasz, korespondenta,).

Emeryt, inspektor czy tragarz?
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dodatku spełniać bezpłatnie pracę ko
lejową przy- ładowaniu bagażu ao .,j o - 
cjąM w, mimo, że zawarta z koleją 
urnowa nakazuje im być pomocnymi 
jedynie tyiko w czasie pożaru lub ja
kiejkolwiek kata„ ,rjfij. N.edość na tem : 
Staszyszyn pozwala sobje naw et nakła
dać niesłuszne kary po 10, a nawet 
20 złotych na tych wyzyskiwanych 
tjedakow . W  ostatnich dniach wydalił 
ten pan z pracy bez żadnego powodu 
robotnika Bujaka.

Zaciekawia także każdego, na jaki 
cel obracane są te grube pieniądze. 
Podnieść też naieżyt, że stowarzyszenie 
to w inno za  rudniać jebyirńe ty ko eme
rytów kolejowych, a takich zaledwie 
jest ośmiu.

P. Stcszyszyn może rej wodzić mię
dzy potulnymi inspektorami i innymi 
emerytowanymi żółtodziubami, ale . na 
pocje, trudzie i krwi robotniczej tuczyć 
mu się nie wolno.

Zw.ązdk Zaw. Transy.

Ze zgrumanzeń.
Dnia 10. łam. odbyło się masowe 

zgromadzenie ZZK i PPS w czonko- 
wje, na którem referowali tow. Bator, 
Skalaj i Szalaśny. Nastrój był im- 
ponu,ącj i poważny, po ktorem zgro
madzeni uchwalili rezoltpję [potępiającą 
meto^g stosowane dziś przeciwko kla- 
sje pracującej i przeciwko demokracji, 
K o le jjze  uchwalili kategoryczny pj;o- 
Kst przeciwko narzucone, im p-agma 
tyce sluzoowej, sprzecznej z duchuem 
obowiązującej konstytucji. Okrzykami 
na cześć PPS i ZZK zaaońezono zgro
madzenie. , ] ,

-  o—

Z ruchu zawouoiiiegu.
Dnia 11. września odbyły się konfe

rencje Zarządu okręgowego, Zarządu 
Koia i przedstawicieli sekcji fachowych 
oraz zgromadzi nie konduktorów w 
ZZK Iprzy obecności i referatach wice
prezesa ZZK Iow. Batora Rudolfa.

Po ooszernej dyskusji w której za
bierali glos tow. Szalaśny, Slrażnmie- 
wjcz, Kliś, Ochman Wiktor, Lłchman 
i Za,ączkowstd, wszyscy stwierdzili, że 
położenie, w jakiem obecnie znalezli się 
kolejarze, jest nazbyt poważne, a ataiu 
skierowywane przeciwko nim są coraz 
częstsze i groźniejsze. Wobec tego uia- 
sy kolejarskie winny być w Ciągłej Czuj
ności. , |

W  itońcu uchwalono rezolucję akcep
tującą zasadniczą taktykę naczelnych 
ciat zawouowycn i oolityczniucn.

Kromka Stanisławowska
Z V ITKAAYIANTE TAJXEGO N tE K Z Ą

J>i przy trzym ano luiiict»isę ( ly c d ię  l iicsen 
inui z W arszaw y.

T O P E J l iZ A M  O O SZUSTW O p o p eł- 
liionc na szKodę tui SzkoJy P rzem y sło 
wej aresztowań.-, zo.slal w T yśinienicy  Sla- 
n isiaw  Stępniow ski. i •

1’OZAIt. D n ia  i), w rześnia pow stał po
żar w gm inie U hrynów  górny, Spłonęło U 
gospodarstw . O gólna szkoda w ynosi 2.S.OU0 
ztoiyuh. P o ża r spow odow ał trzyletni ch ło 
pak  baw iąc s ię  zapałkam i w stodole, i

Aresztowanie sprawców
W  spraw ie zamachów bombowych 

w dniu 7 brn. aresztow ała policja 7 
josób, którym udowodniono udział w 
tej „demonstracji*', Sa. to studenci 
uniw ersytetu i członkowie U. O. W .

Wędrówki do
Zazwyczaj pawilon sztuni na T ar

gach Wschodnich zawjers pewnego ro
dzaju atrakcję. Przed kilku laty at-ak- 
c.tę taką stanowjły eksponaty rosy,skic, 
obecnie zas ogólne zaciekawień,e ze 
względu na swój charakter egzotyczny 
budzą eksponaty japońskie, które ścią
g a j  tłumy1 ludzi.

W śród liczrrph firm reprezentow a
nych w tym pawjlohje wyróżma się wy
staw a znanej w całym kraju firmy Pol
ski Przemysł Gulmowy , Pepega*' w Gru
dziądzu.

Ogólną uwagę zwracają eksponaty 
firmy' „Dojn Chcipena1*, Lwów', Sykstu- 
ska 11, repirezcnlu ą ej fortepiany i 
pianina. Wymień,ć tu  również natęży 
pięknie przedstawia,ące się fortepiany, 
pianina i fisuarmonje firmy Michał 
SzkjelSki, we Lwowie, ul. Ossolińskich 
1. 1 0 .

Z firm reprezentujących branżę fu
trzaną, wyróżniają się eksponaty finmy 
S Fischa, Lwów, Hetmańska 24, która 
stanowj jedną z największych przed
siębiorstw togo rodzaju w naszem [mie
ście.

Z ttjzc  branżyi uoskonale reprezento
wana jis t firma S. Bkczes, Lwów, Kra
kow ska 6.

Na czele eksponatów z działu teks
tylnego w tym pawilonie wybija się 
firma - Małopolski Zalkoid OjzLży,“, 
ŻtrOwSKi, Zaksoy i Łka, Lwów, Szpi
talna 1,

W yjątkowo pięktije przedstawia się 
pawjion Banku1 Przemysłowego. U wej
ścia < o tego pawilonu 'króluje artysty
cznie urządzona w ysuw a towarów ko- 
lonjalnytch lirmy E- iłiedi, Lwów, Ru
to wskjtgo 3.

Imponująco przedstawia się wuslawa 
znanej firmy' konserw  Z. RuJker, Znie
sienie.

W  dalszym ciągu wyróżnia się w y-' 
staw a fabryki czekolad i cukrów J. 
Hołlinc; ra, Lwów, ul. Asnyka

Nader interesująco reprezentuje się 
wystawa wydawnictwa książek i m tp 
„KsiążnicyrAtlss", Lwów, ul. Czarnec
kiego, będącej dzjś jedną z najpowa
żniejszych firm wydawniczych w Pol
sce, zwłaszcza z zakiesu podręczników 
szkolnych.

W  pawiloiije Banku Małopolskiego 
dużem powodzeniem cieszy się firma 
, Eidktrolux", Lwów, 5-go Maja 19, re
prezentująca odkurzacze i f-oterki e- 
kktryczne,

Podobnie jak i w latach ipoprzeonicb 
dobrze prezentuje się wystawa Zakłaótif

Bitsplozjś bofnbowyth.
Aresztowani działali systemem trój 
kowyin. Jeden tylko z organizatorów  
tych trójek zdołał zbiedz przed are
sztom aniem.

—o —

y :zow.ga miejskiego w e Lwowie, za
wierająca kuchenki gazowe, ipieice, apa
raty, pafcrfki etc.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
firma , Phiips-RadJ o ‘‘. cdUzlał Lwów, ul 
Rulowskitgo 1, wystawiająca wszeikie- 
go rodzaju radja opaz sprzęlyj jradjowe. 
Tę samą dziedzinę reprezentuje również 
firma „Telefutiken*.

Szczególną uwagę zwracają -ekspona
ty1 firmy ,Po.tytp“, Lwów, ul. Jagielloń
ska 20, reprezentująca maszyny do szy,-
cia oraz .rcwcfj.

Dział wyrobów koszykarskich i bam 
busowych reprezentuje firma fl. Kp- 
nifewćcz i Sgn, Lwów, ul. Batorego.

Na czele 'wyrobów tapiicerskieh wy
bija się firma ;, Mafatpołstóa Spółka T ą
pie.row “, Lwów, ul. 3-go Maja 4.

Bąrdzo ląduje [przedstawia się w y
staw a mebli biało-lakierowancph fumy 
P. flltschukr, Lwów, ul. Sylkstuska 8, 
reprezentującej mjeb.fe lokiewanę o.-az 
urządzenia śniegowe i biurowe.

rektor uniw ersytetu Jagiellońskie
go' zm arł wczoraj w Krakowie w 08 
roku życia. Sp. Kallenbach był j e d 
nym z najw ybitniejszych Uczonych 
poJskich w zakresie histoiyi literatury 
Iiiolskiej. W ykładał kolejno na uni
wersytetach we Fryburgu w Szwaj
carii, następnie \ve Lwowie, W ilnie, 
W arszawie, a ostatnio w Krakowie. 
Zm arły by ł członkiem czynnym 1 o sk. 
Akademii Umiejętności i kuciu To
warzystw  na-ukowyoh w krajii i za
granicą. Pozostawi! j>o sobie bogatą 
spuściznę naukom ą, (specjalnie pośw ię
ci A się ' G t u d j o m  nad Mickiewiczem.

W ydal on epokową m onogratję ,,A- 
dam Mickiewicz*' (dwa tom y), oraz 
„Zygm unt Krasiński, żyzcie i tw ór
czość lat młodych*'. Dalej wyszły je 
go dzieła: „Rew izja tekstu I, części 
D ziadów ", i-ijIV część D ziadów ", „F i
lozof ja Kochano w skiego", „Polacy w 
Brazylji" , „Polacy \v» K oionji", „M ic
kiewicz a Lausanne", „Le huinanistes 
polonais" (1891), „K orespondencją 
Krasińskiego z H. Reeyem " (1902), 
„Czasy i ludzie" (190b), „Nieznane 
pisma Mickiewicza" itd. Był on '■uto- 
rcm całego szeregu artykułów  w „Bi- 
ldjot. w arszaw skie j'"  i innym  pismach, 
literackich.

Pogrzeb sp. Kallenbacha odbędzie 
się dziś w  Krakowie.
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P ó l  m r i j o n a  w e k s l i  z a p r o t e s t e w a n y c t
m ie s ią c u !w

Prze 1 paru tygodniam i og łosiła  
prasa sanacyjna „radosną,, w iado
mość, że miesiąc lipiec wykazał nad
wyżkę bilansu handlow ego o 10 m;- 
ljonów, przyczem tłum aczyła w szyst
kim wrogom obecnego system u, że 
dzięki polityce obecnego rządu o d 
niesiony został tryum f na polu go- 
spodarczem, że nadwyżka bilansu w y
kazuje punkt zwjrotny w sytuacji na
szego! kraju, że wszystko id de ku lep
szemu i tym podobne „praw dy“ . .

Pewne św iatło  na panujące ,,ra- 
uosne“ stosunki w Polsce rzucają da
ty  obliczone przez G ł. Urząd' staty- , 
styczny za miesiąc lipiec br., .{a do- . 
tyczące ilości zaprotestówlanych w e
ksli. W  miesiącu lipcu mianowicie od 
dana | ,

do protestu  b06.713 \Weksli nu
kw o tę  116,763.000 zl. r ł> j

przj-czem przeciętna suma zaprotesto
wanego weksla w ynosiła 230 zł. — 
Przez notarjuszy zaprotestow ano 446 . 
tysięcy w eksli, przez urzędy poczto- 1 
w e 60.700.

W  lipcu ub. r. ogólna liczba w e
ksli zaprotestowanych

weksli na sumę 67,668.000 zł., w 
styczniu br. 356.601 Kyeksli na su
mę 76,787.000 zl., ‘w, lutym 390.P/)Q 
weksli, w- marcu 441.000, \v kwdetniu 
454.000, \y m aju 475.000 i Iw lipcul 
506.ÓOO. Jedynie w czerwcu dał ,się 
zau .•ażyć pewien spadek, m ianow i

cie liczba p ro testów 'w ynosiła  456.000 
weksli.

W  sierpniu sytuacja na rynku kre
dytowym n iey lk o  nic polepszyła się 
ale się jeszcze pogorszyła. Znane są 
wypadki, że do protestu  dopuszczane 
są w-eksle na sumę kilkunastu zło
tych ! Jako curiosum opow iadają, że 
wyciawane są w'eksle na kupno blan
kietów wekslowych !

Takiej radosnej sytuacji W Polsce 
jeszcze bodaj niitybyło.

W Kcsjt wszystko na bacznoso!

230.013 na sumę 47,594.00Q zł. Ocf 
w rześnia 1928 r. daw ał się zauwa
żyć stały  wzrost liczby protestów , a  
m ianowicie w e wrześniu 1928 — 
236.909 protestów ' na sumę 
49,880.000 zł., wj gnidniu 313.128

Ostamie zarząuzenia Ccurtainego 
Koniitciu Pajrtji Koiman.stdpznej hosji, 
s.o ,ą pod zadkiem mi.itaryzacji fabrgK 
i fciŁjsj robotniczej. Są one zasadniczym 
zwrotem w dotychczasowej polityce go
spodarczej, która dotąd1 oaw a.a zw ią
zkom zawodowym wuoitny wpływ na 
kierownictwo i a, j ryk i pai ego przemy
słu. , , , v

Centralny Komjtet wyszedł z zało
żenia, że wpływ robotników na dzia
łalność dyrekcji laoryk i zan.łaaów 
przemysłowych, był niekorzystny dla, 
rozwoju produkcji. Odtąu dyrektor fa
bryki Lądzie miał nieograniczone pełno
mocnictwa, do npgo należy! wyłącznie 

w ynosiła j m iarow a ;p> persona u, zarządzenia dy
rekcji są bezwzględnie wiążące a 
związkom i ji£(dzejkc|m partyjnym przy
sługuje jedynie prawo zażaleń do 
wyżsTCh instanKty.

Związki, jak brzmi okonU  mają po- 
w sr.y m ee  się od wszelkiego mieszania

MARJA HAUSNEROW A.

ua poiski
Życie w  Hallerowie. —  W.esci z Pucka. —  
Pamiątki historyczne w Pucku. —  Chaos 
budowlany na półwyspie helskim —  

Przecudny koniec lata.
(  Dokończenie.)

Dziś Hallerow o, m łoda stacja kli
matyczna, pławi się w słońcu i rado
ści letniej i dzwoni glosam i letników 
oraz kolonji dziatwy, zjeżdżającej tu 
corocznie z W arszawy. Od roku ze
szłego widać zmian w iele: w ielka i 
ładna stacja kolejow a już zupełnie 
wykończona, zbudowano parę nowych 
domów;, przeznaczonych d la letników, 
pow ita ła  też piękna kaw iarnia z „dan-j 
cingiem ". Rozległe przestrzenie tej 
miejscowości łubiane są  iprzez letn i
ków z pow odu w ielkiej sw obody i 
przedziwnie św ieżej atm osfery, w ie
jącej o d  blizko położonej plaży m or
skiej. M iejscowość rozw ija się zwol
na, zachow ując wciąż swój urok z 
rzadka zamieszkałych, czystych, sło>- 
necznych pól u stó p  szumiącego p o 
tężnie Bałtyku.

W  niecałe pó ł godziny drogi (p-

ciągi kursują na te j liu ji 8 razy dzien
nie) można się dostać dc poblizkiego 
Pucka, ongiś warowni, pięknie połoe 
żonej nad zatoką.

Puck również wykazuje tendencje 
rozwoju, jako punkt, zaopatrujący ca
ły półw ysep, a naw et od leg le jsze .m m , 
sca, jak Jastrzębią G órę, o raz Karwię, 
w; żywność i tow ary.

Przybysze odw iedzają Iprzedewsfzyst 
kieni uroczą prom enadę w  alei nad 
brzegiem  zatoki, ciągnącą się daleko 
w; kierunku Rozgardu i Rzucewa — 
(słynnego z pobytu  i 300 lip kr. So
bieskiego) — og lądają też ciężki, sta- 
roda~«yny kościół, w sty lu  ostroSuko- 
wym, pochodzący z 13 wieku1. "W ko
ściele puckim zachowały się piękne 
zabytki sztuki, o łtarze  'późno-renesam- 
sowe, wartościowe obrazy starych 
m istrzów, m alowane na d rzew ie,'p rze
śliczne, ręcznie kute drzw i do kapłi- 
cy Wejherów; z r. 1597, (pająk' o w y
sokiej art. wartości itcl. Zw racają U- 
jwagę potężne ośm iogranne fra ry , pod 
pierającc kościół, podm urowane w iel
kimi głazam i morskimi.
Poniżej kościoła znajduje się p o rt 
oraz przystań rybacka. Ongiś cała ta  
dolna część nazywała się „K orabne". 
Przez bramę zw aną Korabną wchodzi
ło  się do rynku, io k to rego  iprową-

slę w sprawy kierownictwa fabryki. 
'W szystko to robi się ipod pokrywką 
ćKfosta robotniKów i ipirodudCji, ale w  
rzeczywisiosGi jest to najoczwzględniej
sze
ZMILITARYZOWANIE ŻYCIA FA

BRYCZNEGO
czyniąc z zajętych robonikow — od
dział wo,ska, poGporządkowany’ rozka
zom d o k to r a ,  którego rola nje wiele 
Oabicga od stanowiska w państwach 
kapitalistycznych.

Związki zawodowe spadają w Ro
sji do roli narzędzi w  rękach dyrek
cji, a jest ich zadaniem tworzenie na
strojów korzystnych dla dyn akc,i fabryk. 
Zarządzenia te świaaczą, że władza 
robotnicza nawet w  użiedz nie gospo
darczej klasy robotniczej w  Rosji stale 
sję ty k o  czczym frazesem na eksport 
dia zagranicy, a w  Rosji wszystko musi 
stać na Daczność.

dziły jeszcze 3 inne bramy. Siady p- 
bronnych m urów oraz fos, którym 1 
niegdyś otoczona była W arownia, w i
doczne są. do dzisiaj. W porcie widać 
w iele lodzi, kutrów , m otorówek, „bo- 
tów “ i stateczków z Kuźnicy, J a 
starni, Helu i G dyni — czasem za
wita też i przybysz z Gdańska.

Zw iedzając m iejscowości na półw y
spie helskim , wjidzi się wielki roz
pęd w kierunku budowania, rozrostu 
letnisk, niestety jednak — cóż za cha
os W; tym w zględzie! Budowle d rew 
niane, z Cegły b ia łe j, i cegły  lezerwo- 
wonej, doinki, domeczki, pensjonaty, 
jadłodajnie itp. przeróżnego kalibru 
— murowane, ciosane, lepione, nieraz 
wręcz baraki i budy, rosną, jak 'grzy
by po deszczu. Uderza to  zwłaszeża 
w  Jastarni, gdzie każdy dom w inną 
stronę ma front zwrócony... Pow o
łane czynniki pow inhy uwagę zw ra
cać na budownictwo nadbrzeżne i w y
stąpić stanowczo przeciwko oszpeca
niu miejscowości nelskich.

Z łoto  błękitny, najcudo\\ niCjSzy, ja 
ki wymarzyć można, koniec lata, że
gna wyjeżdżających, którzy, mknąc 
pociągami wzdłuż uroczego pó łw y
spu, ślą tęskne pożegnanie jasnem u 
Helow i i zielono-modrej fali polskie
go odcinka Bałtyku.
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i i p y  a sytuacji gospoaarczEj.Żarłoczność
W itikj ,ajrarjus2, Auam G .a^tw- 

s*d, rozpisuje s*ę w „Lwows.um iw ye- 
rze porannym" na leimat t)ęzii’K|?o ,.o- 
ioztuja irjiniccwa (m ę tn e j i w ikłana, 
że 124.1 nie powinien rom,!k.a r.aiuowae 
jem ^opciuszica (jeszcze im mało i) lecz 
otcci-jC g j  ir^sKiiwą opieką. la  
„troskliwa opieka" rządu wedle ży
czeń jp. Lna^ewsai go  powinna s.ę wy|- 
ra^ać w nas.ęp ubogich (dalszbcn) u- 
s.ępsiwaeh na rz .c / „tjicdngch ‘ oo- 
sz u n ik ó w : Znps.enki cza leż zmn.e,- 
sztnie ciężarów socja.nych, c.ężarow 
podatkowych, znijana polityki celnej, 
po.iL,k, taryfowej w s.osu.mu eo wrel- 
K.ch proauc m ów (czyli całkowne 
zni-sienie o^iat wywozowycn za zbo
że, a wj row adztm e w^sJkich taryf za 
sprowadzane zboże zagraniczne) tani 
kredyt długoterminowy i t. idl. i '

Takie ,s .ro m n e“ /.ądania w ipiieniu 
w it.jaidi rolników wysuwa p. Gla- 
żewski, ,,jeżeli bowiem —• jak pisze 
—  ludności rolniczej powodzi s,ę do
brze, toć ięst-yasnem, że pieniądz sze- 
roi ą  s.rugą plyinje do kieszeni pirzemy- 
słowca, kupca lub rzemieślnika, a 
więc bogeci miasta j  M uf ki, a w mia
rę dopływu gotówki, życje fabryki tę
tni simiej, rośnie handel, -kwimie rze- 
nijGS:o, zmnjejsza się bezrobocie, tę
pieją enla onizmy- ^społeczne".

Nie takie to znowu ,,jasne" jak to 
pjęknje snu e p. Glażewski. Wszystkie 
kredyty, jak rn. in. ostatnich 30 m 1- 
jonów z Banku gospodarstwa krajo
wego ićq na rzecz „wie.kc.i rolników", 
z pominięckm m aych. Obszarnicy po 
wywiezieniu zboża, a cukrow ncj po 
wywiezieniu cukru składają dolary i 
lun tj w bankach zagraniczn ch ,,na 
,Czarną godzinę" i dlatego nie mają 
pieniędzy na ,.bogacenie miast i fa
bryk". . , i 1 , ■ i ; |

W ie’c i producenci tro n  ąc s'ę n rz e j 
reformą ro'ną, pos’ugują się argumen
tem, że dzjęki racjonalnej gospodar
ce, mogą sprzedawać swe prod. Idy 
tanio. O tej ,.taniości" mówi poziom 
cen warzy'w na rynkach miast wielko! 
po'skich. Pewien znajomy, który ba
wi obecnie we Lwowie, zamieszkam' 
stale w Poznańskiem, nie mógł sie na
dziwić cenom różn r h  jarzyn na irynkti 
lwowskim. Tw prdzi on, źe w m :as‘ach 
w Poznańskjem i na Pomorzu, jaw ność 
jest znacznie droższa niż we Lwowie, 
a natomiast ubrania bielizna, meble 
i t. p. znacznje tańsze. Czyti wyroity 
przemys'owe są tam tańsze, prodiikty 
rome droższe. A dostawcą airtykułów 
rolnuch dla tamtejszych rynków jest 
wielki producent, dla ryWków małopol
skich droDny ro ln ik .

Z tego wynjka, że kredyty, na pod
niesienie gospodarki ch'opskiej mogły
by wpłynąć na dalszą zniżkę cen pro
duktów rolnych, bydła a przedewszyst-

obmrniKdw.
kjem świń, których nhło?f| jest p ikow ym  
hodowcą, natorniasi dasze  popieranie 
wielkich tagiraiju5zy; bogEcj.oby ty .ko 
ich samych.

Dobrobyt drobu.c i polników, to do
brobyt 75 procent ludności Polski, a 
bogacenie ols arników, których jest 
nńs.je lna 20 t,sięcy przy pomocy kre
dytów rząow ych , krajowi .pożytku nie 
pr. yincsj a w jeką szkodę przemrslowi 
Za 30 mj jo?.ów, ud ,jel;,n icd jako k re
dyt ro’nikom m ożna było wybudować 
k ikanażeji1 domów i ćlać pcmL szczenię 
solkom bezdomnych.

WARSZAWA, 13. września. (A W.). 
W  rozmowie z przeds awicjejem ,,Rur- 
j.ra  Czerw. ‘ dypdktor Stowarzyszenia 
Ku.oow w W arszawie p. Jakubowski, 
podkjTcś jl, że w handlu wjyjczuwa się 
ob.cm e pewne odprężenie, gjówme w 
manufakturze i w tych wszystkich -Iga- 
lęzisch handlu, które zw iązane są ze 
s  ko ą Za .parę dni zaczną się zakupy 
ludności wojskie;. W  zeszłorocznym 
sezonie, w M  słabo Lczestiirzyła w za- 
kii,XŁ-h. Natomiast i ość ptrotostów wc- 
i so w  cd w .'.and'u nsra ie nie tley ła  
jeszcze zmianie na zepsze, kupjeciwo 
jecinak liczy: na popraw ę w blizkicj 
przjrs łości.

Ś n i a d a n i e  P a n e u r c p e i s k i e “

Jak w jadom o, B rian d  zap rosił 9 . bm , ’i'rzec 's 'aw icic li najw ’a n 'e  Fzjyfch p a n s lw  
citrope skich , zg rom adzonych  w  G enew ie, n a  śn ia d an ie , na k tó rem  rozw ija ! 
sw ój p ro g ra m  g o sp o d a-rze j w sp ó ln o ty  ei.ropejś iuch  k ra jó w  w  m yśl śvveg.> 
p ro jek tu  u tw o rz e n ia  „P aneu  •o1jy,‘. P o  r i.n pxz p  iw jali p rz e d s ta w ić 'e l angyzl 
skj —  H enderson , belg j sm  —  H ym ans, jugos'ow iańsV ,i —  M a rh n .o w icg  a r -  
sirjack i —  S tre e ru w itz  i szwajcarsSti —  A^otta. N a rglcfnie p rz e d s ta w io n e  
jest o w o  śn ia d an ie  w  ka-y-eaturze. —  B rjar.d  w  postaci s -a ro ży tn eg o  Lośkc 
P a n a  p rzy g ry w a  gościom  na gwfjm flrc ic  (, Pan-ei:ropie"). G ra s " ó w : Fle,

Pana i Paneuropa.

dmobóistwo ii. \ąilmi  StudzieńGU
Z  W a rs z a w y  d o n o s z ą :
W  .czwarrck wieczór na.szedł w re

stauracji L ijew skkgu niezw)'kły w y
padek sam obójsti, ja.

Goście siedzący |,W okalu zostali jua-< 
g lc  zeiektryzo.vani strzałem  rew olw e
rowym. Oczy wszystkich zw róciły się 
wj stronę jakiegoś sam otnego gościa, 
który siedział iprzy jednym  z bocznycW 
stolików. Gość ten przyłożył sobie 
rew olw er do piersi i w ystrzelił, tra 
fiając się .v oko'ice serca. Samobójca 
spadł z krzesła na ziemię martwy.

Natyc.imiast zaalarm owano policję,

k tóra \ydroży-ła dochodzenia. W  w y
niku dochodzeń ustalono, że sam o
bójca jest Zygmunt Gu-mkowski, b. 
inspektor zakładu wychowawczo-kar-
nego dla diiopcówj w Studziencu.

Był on jednyuu z oskarżonych w  
głośnym  procesie przeciwko funkcjo^ 
narjuszoai zakładu wj spraw ie o nad
użycie władzy i znęcanie się nad w y
chowankami.

Samobójca pozostaw ił kilka listów, 
m. in. do jednego z feijdzióky teądb naj
wyższego, do żony i do (proboszcza 
Studzieńcu. .
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5 9 3  km, w  godzinie.

lotnik Oriebar lijyjskał w zawodach o puhar Schneidera d. 10. bm 
na hyJroplanic swym ,,S. 6“ (1800 HP) światowy rekord szybkości, ostąyając 
przeciętną sajL-kość 593.399 km., a najwyższą szybkość 593.399 km. w go 
dzinie. —  Zdjęcie ukazuje Orlebara poiazes wsR anja do tego najsgybsze- 

i go aparatu lotniczego świata.

Lubieńscy spryciarze w tarapatach.
W czoraj odpow iadała przed  sądem 

szajka złożona z czterech mieszkań
ców Lubienia W ielkiego. Jak wyni- 

* katO' z aktu oskarżenia godnie re 
prezentow ał1 oni sw ą okolicę, cieszą
cą się niestety sm utną sław ą siedli
ska fałszerzy i oszustów1.
Pierwszy z oskarżonych M ichał Cha

miec odpow iada! za fałszow anie mo
net 50-groszo vych, oraz za wykona- 
nie kliszy i za fabrykow anie fa łszy
wych banknotów1 po 20 złotych.

Ojciec jego  G rzegorz teskarżotny 
byt o w spółudział w tej zbrodni.

Fałszerze dolarów w opresji
(y) Przed kilku Imtiesiącami aresz

tow ała policja Zygm unta Stolzenbcr- 
ga, Szymona Brauna, Efroima Fisehla 
r. Spindla, Adama G ałusa i Rózię 
Jonas. Szajka ta puszczała wj obieg 
fałszyw e banknoty po 20 zł., oraz 
sfałszow ane dolary. P ierw szy z nich 
pozatem fałszow ał dolary, p rzerab ia
jąc banknoty 1-dolarowe na 10, 2- 
dolarow e na 20, zaś 5-dolarowe na 
50 dolarów .

i to przeprowadzeniu dochodzeń 
w ozyscy zostali wypuszczeni na w ol
ność po złożeniu kaucji. W czoraj m ia
ła się odbyć w, tej spraw ie rozpraw a 
przed sądem przysięgłych. Jeden z 
oskarżonych Fischel nie jaw ił się je 
dnak w. sadzie .z powodu choroby. 
W obec tego rozprawia została odro
czona aż do czasu w yzdrow ienia Fi- 
schla.

M. Chamiec pozatem sfabrykow ał 
fałszywką legitym ację uczniowską na 
wolny przejazd koleją.

Trzeci oskarżony G rzegorz Hawry- 
lewyicz odpow iadał za jazdę koleją 
przy pomocy tej sfałszow anej legi
tymacji.

Czw arty oskarżony Jan Kobus 
skradł \y pociągu kolejowym skrzyp
ce, wartości 500 zł. na szkodę bez- 
nia konserw ątorjum  Aleksandra Ma- 
łankńoa, oraz usiłow ał skraść zega
rek z łańcuszkiem na -dworcu głów - 
nym na szkodę Józefa Swjica. j i

Po przeprow adzonej rozpraw ie —• 
pierwszy z nich został zasądzony na 
10, Haw.rylewicz na 3, zaś Kobuś 
na 2 (miesiące wjęzicnia. Chamiec 
senior został uwolniony od winy i 
kary.

Rozprawie przewodniczył r. Z aw i
stowski, oskarżał prok. Ogonowski, 
bronili dr. H eilpern i dr. W ejsanft.

Wjczoraj popołudniu do realności 
przy ul. Potockiego 1. 64 przybył 
egzekutor wraz z policjantem , celem 
dokonania egzekucji wj mieszkaniu le
karza dra Tom aszew skiego za dłużną 
kwotę 270 zł.

Lekarz nie wpuścił jednak przyby
łych do mieszkania. Po dłuższych ce
regielach i (próbie dostania się prze
mocą do wnętrza, egzekutor pow ia
domił koinisarjat P. p |  że dr. T o-

Koalicja podaje sobie dian.
iYlonąrctns-yC/mo - ta sz .,s .o w sk i 

S tah .h ek n  w  sw o ,ch  o sta to icn  enun - 
CjŁC,acn pouajc  uo  w iadom ości, z e  .aa 
w y p ad e k  wa,K w e w n ę ję n 3cu  w  Ansami 
nnąuzy F te jm w enrą  a  k la są  robo tn iczą , 
B tah.helrn n ie  p o z o s ta n ie  b iernym  w i
dzem .

P o g ró ż k i te  zcsta .y i w y w o łan e  w y 
stąp ien iam i re p u b  ika ..sk iego  ntorn. zw . 
k e icfisoanner, k tó ry  w y ta z p  s w ą  so li
d a rn o ść  z a u s lg a c k ą  k la są  ro b o tn ic zą  
w  akcji p rzec iw  ban d o m  H e.m w chrri u- 
siłująoej ooalić  dem okrację

Tak pirohs.ancAi Stamhelm podaje 
r^kę leksykalnej Heiinwduze, gdy cno- 
dzi int.res, o ujarzmienie pro .car tj a 
tu, akc,a nje zna różnic religijnych.

„V orwarts“ bgrlińsKi zwraca uwagę 
że wojna domowa w Ausjrd i zwycię
stwo reakc.i, to nieiy ,k o  r.tobezp.eczeń- 
stwo dla Republiki w Niemczech, ale 
to groźba nowych konfliktów dla ca
łej Europy.

 O—

Echa strejhu w Iflerchracie.
(y) W  maju b. r. wybuchł strejk ro 

botników leśnych w dobrach Sapiehy 
w Werch,racie.

Przodownik Antoni Urban w-az z 
leśniczym wjeczorem 10. maja udali się 
do lasu, aby zabezpieczyć łamistre,ków 
przed poturbowaniem przez s tre su ją 
cych.

W  czasie powrotu uch do domu, 
ktoś strzelił do nich z zasadzki kilka
krotnie.

Przodownik pospieszył w kierunku 
skąd padły strzały i ujrzał dwóch u- 
ciekających oscbnjków. Jeden z nicn 
strzelił dwukrotnie z uciętego karabinu 
do 'policianta. Żaden ze strzałów nie 
był celny.

Jako sprawca usiłnwanego zabójstwa 
został aKsztowany 21-letni Stefan Hry- 
niuk.

Wczoraj stanął on przed wyrokują
cym trybunałem. Dla braku doworiow 
wjny zą,jadł wyrok uwalniający go od 
winyl i kary. j | i
g g j H  H i .

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy4!

maszewski strzela z rew olw eru. Na 
miejsce przybyło kilku posterunko 
wych, ostatecznie lekarz otw orzył 
drzwi, ulegając „persw azji"  policjan
tów;.

W  spraw ie tęgo zajścia spisano 
protokół, egzekutor zaś zakw estiono
wał dywan na poczet długu.

Narazie nie zdołano ustalić czy dr. 
Tom aszewski strzelał, gdyż zdania 
■świadków zajścia były  podzielone.

VI -i> 1 ttOBaa i ■ ll imTTWg r r i  m n  | «mn»-uuM»aimM

^ Z B R u c j a  z przeszkodami w  m i e s z k a n i u  l e k a r z a
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Kronika.
Lwów, dnia 14 września 1929.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Sobota o 3 -rie j ;pop. „M arja S tuart".
Sobota o 7 ‘30 ' „W ieczór plieśni i a rji“. 

Ady Sari.
N iedziela o 3 ‘30 „Pygm aljon“
N iedziela o 7‘30 „Ł adna H islo rja" .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7*30 „Łatw iej przejść w ielbłą

d ow i'1 — w yst Węgieric..
N iedziela > 3'30 „AATesf-le n a  Kiiriplinch".
N iedziela o 7‘30 W escle„na K urp iach1 . 

—o—
DLA MŁODZIEŻY SZKOI N EJ daje 

dziś T ea tr W ielki przedstaw ien ie  popo
łudniow e na k tó rem  ukaże się Iragedja 
Schillera „M arja S tu a r t1. Ceny m iejsc n a j
niższe. Początek przedstaw ienia o gbdlz;1
3-ciej popołudniu . f /

JEDYNI W IE C ZÓ R  P I E Ś N I  I AIUT 
AID SARI. W  program ie  dzisiejszym  wy
kona Ada Sari .szereg p ieśn i n a js ły n n ie j
szych kom pozytorów  po 'sk ich  i zagranicz
nych .

„W E S E L E  NA K U R PJ \C H “ oszałnm ia- 
iąca barw ą i iprostotą w idow isko ludowJc, 
k tó re  nam  dzisiaj ukaże tea tr reg ionalny  
dvr. T adeusz i Nknrz\ ń sk it^o  w T ealrzc 
M ałym jest p ierw szą sztuką tego rodkajui, 
k tó ra  w całej P olsce budziła n iesłychane 
w rażenie.

Z TOAA PRZYJ. SZTU K  PIĘ K N Y C H  
W E  I.Aó OW 1E. W ystaw a o tw arta w7 ub. 
niedzielę w salach Tow arzystw a P rzy ja 
ciół Sztuk P ięknych  łplrzcdsiawia, się bar
dzo interesująco. Z łożyły się na ni a dzie
ła arlvstów '-inalarżv• S auiław u HfezfYo- 
m ,  F ryderyka T aubesa Iw na TrGsza oraz 
szerec autolitografji S tanisław a Szwa ioa z 
Krakowa. W esław a o tw arią  jest podżiennje 
od (godz. 10 <tło 15—tej popoł. '

—o—
ZNÓW  K RA D ZIEŻ NA T  MIGACH 

"WSCHODNIO IŁ Leo K lam er izam. w7 (Ichni 
a tu  doniósł Inoltcji. że w paw ilonie ,svn- 
dykam  nr. ^12 skradziono  na szk o lę  IM. 
Sehustera 7 szhijk p r/r,rządów  e t o  p ró 
bow ania silników  spalinow ych przy sa
ni o d i odach, oraz Ipó! m etra  ir-chy.

ZAMIAśłT M \ 'C H M  PR A oÓ W A ó 
BEHZIE* PRECYZYJNYM I IN ST R U M E N - 
T \M I. 7  au tobusu  na pi. Strzeleckim , 
jakiś rzezim ieszek skr >d) in s1.rumor,R den- 
lystwczni1 w raz z w a'i k ą  w arlośei 503 z ł ,  
sżkodę M ajera BanezyckiegO. zam. w7 S 1 a- 
ni-dawowie. W obec tego nicpoń grawefo- 
podobnie zamia.sl w ybijać zęby i ojm'S;1c?ać 
k rew  m ajchrem , zacznie „m ajstrow ać '1 o I- 
pow iedniejszem i narzędziam i i prnw dopo- 
dobnie wyikicruje .się na cyrulika.

AMATOR PU KA NIN Y . P io tr  Bajem , 
zam. w Chodowiieach (przechod-ąe ul KuJ- 
Ipadkowską w ystrzelił dw ukro tn ie  z reWol- 
w eru na  „w iw at N aw inął się jednak p o 
sterunkow y, który zakw estjonow ał ;rówo'- 
wcr. A m ator Ipimknniny n ie  m ia ł bow iem  ze
zw olenia n 7) noszenie broni.

Z R r I5RAKT BEZ KOŃCA. Do stajni 
Jocla  L andaua pirzy Jul. L. Dzieci 1. -U 
d o s 'a ł się p rzez  okno jak iś złod  i ej, k tó 
ry skraeft 2 p.sry le jż .ti 2 pasy  pociągowe 
na  k o n ia  . 1 ;

7. m ieszkanki M G aw li iptrz, ul. Zu- 
dwórzańs'Kiej 1. 76 sk rad z io n o ' 10 ml.r,. 
fiiłótuK i zegarek.

N a sżkodę Izrcale a K arola, zam . d rzy  
ul. K lonnwicza 1. 1S, . skradziono 130 zł. 
i zegarek.

Z m ieszkania Józefa Roskosznogo Ipbzy 
uł. Janow skiej t. 50 skradziono ubranie, 
lp'ui\ bucików  . zegarek, wiiaśości 281) zł

W realnośći przy. ul. W ołyńskiej 1. 7, 
skradziono w noęy z ganku  row er, w ar
tości 300 zł. na  szkodę S Rosena.

NOCNA AW ANT1 RA I PO Y TR ZER E
N IE  W  ULtCY G RO D E( KTEJ. W-U/oHij 
Ipo północy pow stała aw antura  w7 i l .  G ró
deck ie j lj om iedzy i.ow racającyini z b ir- 
bantki' osobnikam i. W  czasie w ynikłej bój
k i jplut. 6 p. Jan  Tom czyk strzelił z re 
w olw eru i' zranił w rękę M ichała Mikufeia, 
zam. p rzv  pl. U nji B rzeskiej I. 8. Za
alarm ow any strzałem  Ifiolicjant znpobidgł 
dalszej m asakrze

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .
a u t o r o w i  k o r e s p o n d e n c j i  o

ZJE ŹD Z IŁ  T.EG.IONISTÓW  w N owym Są- 
pzu Uwagi, zaw arte w artykule, / .n u d 
n ie  słuszne ale... Spóźnione o cały  mi 'siąc 
i dlatego nieaktualne.

3) z t a ł  f i lm o w i j .

Inauguracyjne if*a r t lP  
M n* u

P rzy  udziale reprezentantów  n iasv , pi-sącl 
sławicie!i w ładz i z:i»woszonej fniblic.źno- 
śei, odbyło się WT'ubiegły czw arltk  in n :-  
gumiCY jne_. olwuircic k ina  ,,C asiiia“ . Kino 
otw arto ipb przeprow adzeń i 11 gruh tow nej re 
konstrukcji i odnow ieniu1 tak sali jak  
wejścia, jfiod k ierow nictw em  linCh. inż. D aj- 
iczaica. |

Odnowione k ino  „C aśino" m oże .obecnie 
być zaliczone do pierw szorzędnych km  
lwow skich, Przedewsz> stkicm  ro s/nit/ono 
salę, upiększono ściany, przeprow adzono 
^f-iciSjalną instalację, aby m ód1/, w raz o 
Ipolrzeby wywotać ' efekty św ietlną. At.uto- 
,sfera w7 s a b  jest m :l > jes t iWele miejsca, 
i duża ldteeiUrzeń, to są w alory bard. o 
w ażne.

Po arlystycznem  w ykonaniu części mut- 
zycznej, wyświatlono w cosłą kom edbikę i 
p iękny  dram at, reżylseirji słynnego Ered'a 
N iblo, tpi. t.: „Sen o m :iości“. T iln . ba"w - 
l i y ,  otpiewająoiy;.(miłość księcia i aktorki' i 
/ozw ijające się na tern tle m niej lub b a r
dziej tragiczne wwpbdiki. D oborowa o rk ie 
stra  wyScon da m uzyczną ilustrację  filmu.

E.

R e p e r t u a r  k i n  I n o r s U r l i ,
M YRYS1NKA: „F anfary  mito.ści“.
K O P E R N IK : „Fanfary  m iłośc i11.
I I \V : Książęta n8 \wngnnniii“ .
A P O J J J ) :  Kw7ia. Wysicbodii“ .
PA ŁA C E: „Asbill".
COl .O SSBU M : „B ohater Iptiszcz^" — 

D jabelski w ąw ńz“.
OAZA: R uster K eaton w film ie „Spór- 

low7iec iu'itości“ .
PO LO N ) \  ^N njsfdylniejszy z ło d i .  j 

sw7ia ta“.
•CASINO „Sen o mitośc,i:‘.
FA FAMORGANA . „N ieznany o jciec '1.
GRAŻYNA: 1’owró! z n iew o iif
U CIEC H A . „O jcze!“ ...
LUNA „S tudnia JakóbaR.
P A N : „Męczcnniftii ,m 'iłżcństw a“.
CHIMER.*. „Matka czy có rka".
PASAŻ. „P u łk  śm ieroiT  Y.

ST Y L O W E: H a r r ^ I . i e d  ke  we lilmio 
p. 1. „M łodzież w ielkom iejska11.

PR O M IEŃ  „Szpiedzy".

H i m u i  i : --t y '.

ZJAZD KOI KJARZY ABSTYN!' NTOAY 
odbędzie się we I.w ov ic, d n ia  15. bwrze- 
.śni.i w sali M tizcbm Ib^em ysłowegO (obok 
T eatru). ,

AV PO N IE D Z IA Ł E K , du. 16. w rześnia
b. i'- o Igódz. 19-lej w lokalu ..Dziennika 
I,udow ego", K i t .  S y te tu sk a  21, 1.1. jp:.. od1- 
liedzie s.ę iposicdzenic Zarządu Z. N'. M. S.

Obeicność członków  Zarza.du Jplod rygo
rem  organizacyjnym  konieczna ’ ,

I JliutiKdi AV I

Lwowsha Organizacja Młodzieży 
T ,  U .  R .

urządza dnia. 17. IX . o godzinie 7-mej 
wieczorem w lokala własnym 

P y n  k  8  , I .  p .

W ielkiR Z g r o m a d z e ń
młodocianego proleia^jaiu

z następującym porządkiem:
1) Ochrona młodocianych;
2) Dzień młodzieży.

T o w a rzy s ze  I T o w a rz y s z k i 
p w c is  s ię  lic zn ie !

0 dostawę gazów ziEmnych 
dla Iwowa.

Na współ nem posiedzeniu Kcnnsji 
budżetowo-finansrowej i Kornsji przed
siębiorstw komunalnych, odbytem pod 
przewodni,ctweiti komisarza rządu dr 
Nado'skjcgo omawiano sprawę zaw ar
cia kontraktu z firmą ..Gazobna' S A. 
w  sprawie dostawy gazu ziemnego dla 
gminy1 im. Lwowa. Po dyskusji uchwa
lono odrcczpć tę sprawę na jeden ty
dzień, a tymczasem zasięgnąć opinji 
rzeczoznawców oraz komisji praw ni
czej. , ,

3 N A D E S Ł A N E
(Za tę  ubry. ę Redakcja nie cdpow>aaa).

męskie, damskie 
w -dłiig  najnow 
szy ch fa s o  a o w  

oraz wszelkie roboty w zakres kuśn'er- 
slwa w chodzące wykonuje starannie i 

solidnie

P R A C 0 W 3 I A  K U Ś N ! £ R S H A

STaNISMWA ILMKIEtO
Lv ó w , Batorego 22. 

t a n i n ,  b e  w p o d w ó r z u .

HlBUflaic puzon ie  u; oblpy sfał- 
szuwonych banknotów ZMular.

(y) Boruch Korkcs, ekso-es, usiłow'ał 
kifpjć p rą f  Iśjfeic na T argach W sc :o- 
dnich 15 biletów wsiępu, wręcza,ąc 
banknot 20-dolarowy. Był on sfałszo
wany' z banknotu 2-dolarowógo.

TaLjm samym banknotem płacił eks- 
pr<ss Antoni Krzeczkowski, kupując 2 
kg. ipomadek w cukierni Welza, przy 
ul. Akademickiej.

W  obu wypadkach sfałszowane bank
noty zdeponowano w policji, ekspresów 
zaś pozostawiono na wolnej stopie
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Z  m lĘ d z y n a rg d iH u y c h  z a w id ó B  Is h k o a t lE ty c z n y r l i ,

'■ ■ V:«p,X' ■
M■ .... ' .. ..... - . '.W

rozegranych w  Bochum 8 b. tn. U mety zwycięsca Eldracher, któ-y po
konał jednego z najwybitniejszych szybkobiegaczy, amerykańskiego murzyna

Tolana (na prawo).

R o s y j s k i  m a c o c h  p r z e d  s ą d e m .
Z .Kijowa d o n o szą : W  tutejszym  

gmachu cyrkowym rozpoczął się pro
ces mnicha Czechuna i przełożonej 
klasztoru, W orobronki, oskarżonych o  
mord1. W ładze d!a cehny  propagandy 
antyreligijnej zainicjow ały proces, ja 
ko przedstaw ienie w cyrku i yozlepio- 
nenii po- mieście plakatam i ogłosiły, 
że w stęp1 j e s t  wolny.

W  dzień rozpraw y 3000 widzów 
w ypełniło cyrk. Scena by ła  ośw ie
tlona reflektoram i. Na ławie oskar
żonych zasiadł 54 letni mnich Cze-

ehun i jego kochanka, oboje pocho
dzący- ze starożytnego klasztoru Pe- 
chorw skiego. U staw iono megafon, któ 
ry  wzmocniał g łos prokuratora.

Oskarżenie zarzuca, że Czechun, — 
poidbechtany przez zazdrosną o niego 
mniszkę, zam ordował swą drugą ko
chankę ,przy czem W orobronka p o  
nnogłn mu zwłoki wrzucić do kanału. 
Czechun przyznaje się do zbrodni, 
przeczą tylko, jakoby przeorysza była 
mu wj tern pomocna.

Z  d ra m a tó w  życ iow ych .
M a lfny.

W  Rim anoa icach na M orawach po 
szły dzieci pewnego m urarza ao lasu 
na m aliny  i ostrężnice. W idziały tam 
nęcoco-''piękne, m odre owoce na krza
ku, które zjadły. C zteroletniej dziew
czynki nie zdołano w yratować od 
śmierci. Jagody były tru jące.

s tra s z n e  sam obójstw o.
PRAGA. M urarz Novak \v 'S ia n ie  

zapalił nabój dynam itowy we w ła
snych ustach. Skutki były straszne. 
G łow a i f.ieiś zostały rozszarpane na 
kawałki. Przyczyną były  kłopoty  ro
dzinne.

O s trtń ia  k o la c ja .
Rodzina rolnika Balczaka w  Honc- 

ticach zjadła na kolację grzyby, na
zbieranych \v lesic. Gospodyni, jej

8-letnia córka oraz służąca zm arły, 
otrute jadow itym i grzybami. Innych 
członków" rodziny zdołano jeszczeza- 
wczasu uratować.

?ap:tż ojE^m ciirzESfnym 
sorki PlusseUniepo.

Z Rzymu donoszą, że papież będzie 
ojcem clirzcstnym córki M usso jn icgo , 
która urodziła się przed kilku dniami. 
Dotychczas nie było jeszcze podobne
go wypadku w b is to rji, bo papieże, 
czynili ten ziaszczyt tylko dzieciom 
rodzin królewskich. I tak  Leon X I!1 
był ojcem chrzestnym  króla hiszpań
skiego A lfonsaVX Iii. Niev jaderno- ty! 
k o ń czy  papież będzie b ra ł osobisty- 
udział podczas uroczystości chrztu cór 
ki Mu4?oliniego, czy też pośle W za
stępstw ie nuncjusza przy kwirynale.

'Ł  ro zg ry w e k  fig ow ych.
W nadchodząca niedzielę odbędą siq 

nasteWąjąpc mocze ligowe: I.c.ąja — Wprla, 
w W arszaw ie; • Pogoń — W arszaw ianka 
we Lwowie.; [. P. C. — R uch w1 Katowi
cach ; Graco via — (ia rb em ia  w Kralko- 
wie i 1 Uryśai — Ł. K S. w Łodzi. i

iW naćłchodzfccą niedzielę odbęidą się 
następu jące mcc ze o w ejście do L"it 
ByckSoszczy 1 'oionja (Bydgoszcz)
S. G.; w Sosnowcu K. Ś. i Sosnow iec 
Podgórze: w Siedlcach 9 pi a. cJ — Lech ja 
(Lw ów ); &  w Brześciu in islrz  B rześcia 
g rać  będzie z Crcsovią.

P ięc io b ó j now oczesny
o rtiis tr jfis tw c  P o isk i

Rozegrany ostatnio w W arszaw ie p ię 
ciobój now oczesny o m istrzostw o Polsk i 
nie cieszy się lakiem  zain ter sow aniem  jak 
w latach ubiegłych. S tanow alo  j dynie 13 
zawodników , którzy  w ykazali stosunkow o 
niski poziom  r.sportow y. Zwycięstwo od
niósł po r. M ałysźko 12 pkb,* 2V-por. h o -  
iiirowski 16 p k u , '3) kpt. B aran 2 1  pkkt., 
■tjł dor. Sokołow ski 25 pkt., 5> por. Szu- 
Ipcnko 92 p k ly b ;  por. K iessew ettcr 33 p k t’

R o b o tn iczy  k łu ł  S p o rto w y  
R ekn rd .

Z»\Vocęy fpo wyższe o w ejście do k L sy  B 
Gddbędą się w niedzielę, nia 15. b m. 
o ęodzinie 10‘30 na  boisku Switezi.

Jest lo trzecia ostateczne rozgryw ka, ipb- 
riicważ dw ie .ploprzedlue zakończyły jłię  hvy- 
n ikam i rem isow ym i (2:2 i 3:i3). •

O byd.rie d rużyny, rozporządzając, rów - 
nem i siłam i, dołożą wszelkich s arań, aby 
w yjść- z zaw odów  zw ycięsko, gdyż tylko 
wygrana m o ż e , zadecydow ać o wejściu do 
kla.syr--B Sędziuje p  (rulicz.

Pow yższe zawody ipc yi w d a  spotkanie o 
hnistrzoslw o k la s y ' B Ws — Grafika o 
godzinie 9-tej.

—O—

Próba pobicia rekordu
na awinneinr.

W ARSZAW A, 13-go 9. (A. W .). 
Próba pobicia św iatow ego rekordu na 
awionetce \v locie po  1 Luj i prostej 
bez ląaow anii podejm uje z począt
kiem października członek Lubelskie
go Klubu lotniczego p. Sulczcw.ski 
Lotu dokona on na aw jonetce opa
trzonej’ w 60-konny m otor W alter". 
Awionetka na której dokona lotu p. 
Sukzew ski zdobyła 1-szą nagrodę 
szybkości na zeszłorocznym konkur
sie lotniczym. T rasa rajdu wyniesie 

| 2.890 kim. i IproWadzić będzie w kie
runku Uralu. Awionetka ta nosząca 
nazwę ,,P tap ta‘f m ontow ana była w> 
zakładach Plagę Laśl:ievvicza.

E t t i n g e r a  o d c i s k ”
a radykalnie bez bolu  upor

czyw e nagniot k i i zgrubiałe  
uabliórki. — Skład i w y ró b :

P . p t e k a  M .  E t t i n g e r a  
E M ,  PlilC niŁltCHOWSKICH.
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Z tninistps sp raw  lą i  - d p ^ r e m  tru s tu
Z a ła m a n ie  s ię  ko n serw a tys tó w  an g ie lsk ich .

LONDYN, W ielką sensację W Lon
dynie a niew ątpliw ie i w  całym  Kwie
cie w yw ołało oświadczenie lo rd a  Bir- 
kenhcada, który odjeżdżając do  Ame
ryki, w  sprawach kierow anego p-zez 
siebie trustu  elektrycznego, ofie un ie  
zakomunikował, iż sir Austen Cham 
berlain, b. m inister spraw; zagranicz
nych w ostatnim  rządzie konserw a
tywnym, objął stanow isko dyrektora 
w kierowanym przez Birkenheadla tru 
ście. Równocześnie stanowisko dyre
ktora o b ją ł również b. konserw atyw 
ny min. w ojny Eyans, k tóry  odjechał 
dz.sjaj razem z Birkenheadem do A- 
meryki.

R a  d j o .
N ie d z ie la , 15 w rze ś n ia .

WARSZAWA.
15.00. M uzyka p ły t Igramof,
17.00 Kom ert ipopiularny.
20.30 k o n ce rt p opu la rny : (M u esb a  P. R 

Ipod dyr. Józefa O zim ińskicgo, Olga Olgi- 
na  ^soplran) i prof. L udw ik  U rsteui 
(akomlp'.)- 

22 45 M uzyka e ,O azy“. I 
KRAKÓW-

18.35. Odcz) t ipl t.: ’ , K ino p rzy sz ło śc i1. 
20.05. S łuchow isko Iptogodńe.
20.30. K oncert wieczorny.

POZNA*.
17750! Audycja d la  dzieci. \
19.00. Audycja w okalna^w  w ykonaniu  *p. 

Annv R usaczew skiej (so'pr.).
23.00. 'Muzyka taneczna z P a lach  tfandgb- 

wego.
5  ATOWICE.

12.10. Koncert popu larny  o rk iestry  dętej 
Policji Państw ow ej.

18.35. Audycja , o p u lam a z udziałem  p. 
Z. W ilczkowskiego.

W ILNO
12.10. P oranek  m uz ki popul m iej.
18.35. Występ: przed m ikrofonem  m istrzy

n i św iata w rzmc.ie dyskiem  H aliny  M a
tuszów ski e j -  K onopiac k i e  j .

LIPSK. 1 1
19.30. T ransm isja  z T eatru  Nowego „Siła 

Ip rzeznae ,zen ia"opera  w 3 lakt. yerdiijgo.
K R O LEW I liC.

18.15. „Ciotka śpii“ — operetka w  1 akcie 
H en ryka Casipersa.

BERLIN.
1 30. Poranek  m uzyki popularnej.
13.00. Recital fortepianow y.
19.00. Ar je z opc. „M adam e B ulterfly11. 
■'20.00. K o.icert radjork iestry .

L.t NOEM ! ERG.
20.00. „O statni w a ta 1, operetka w 3 ak tach  

O scara Strausa.
PLAGA.

12:00. K oncert orkiestry.
20.00. M uzyka popularna. O rk iestra  i 

Śpiew'.
W IEBEK.

10.00. P oranek  sm yczkow y
19.00. Sonaty skrzypcow e M ozarta G -dur 

i E s-d u r.
20.15. „Mik-ado'1 — operetka w  2 akt. 

Suilivana.
BTD A PESZT.

12.30. K oncert o rk iestry  O pery  K rólew 
skiej 1 “ ' t [ r i

19.15. Rocilal śpiewaczy E m m y  Robert
20.00. W esoły  wieczór.

Po  22.00. Kapela cygańska Jeno  Portis.

Objęcie przez Cham berlaina stano
wiska w C ity oznacza niew ątpliw ie 
rezygnację jego na dłuższy czas z  
karjcry politycznej. Rezygnacja ta jest1 
charakterystyczną jako objaw; uciecz
ki wM/bitnych konserw atystów  z areny 
politycznej po porażce konserw aty
stów  p rzy  Wyborach. i

Partja koncenyatystów  przeżywa o- 
be-cnie ciężki kryzys i z trudnością 
zdołałaby ponow nie zinohi i -ować 
swo-je wrplyw'y dla now'ej walki w y
borczej w najbliższym czasie. Obec-i 
nie z czołowych Ipolńyków' kon 
serwatystów' pozostał na arenie tylko 
b. kanclerz skarbu Churchill.

T rust, w', kt5‘rym C haiiiberaiti o b ją ł 
stanowisko dyrektora. ,,Q reater Lon
don and CountiesyTrusTĘ został w y
kupiony niedaw n a  przez kapitał am e
rykański.

— ^ w m i bcj— — imwop— a— ^ n

Co Watykan zrobił 
z miliardem !lr,cw

Fachowe pismo giełdowe holender
skie podaje szczegóły! lokat i tranzakcji 
finansowycn, dokonywanych przez 
W atykan, po otrzymaniu od1 rządu 
włoskiego 1 mjljarda lirów  w  ob liga
cjach państwowych i 750 rniljonow li
rów  gotóWKą.

Początkowo zdiponowhno całą sumę 
w  Barie5 Commenciale Italia w1 obli- 
gacjacn włoskich. Późnjej za poradą 
doradcy finansowego W atykanu1, w y
mieniono obligacje na akcje przemysło
we a iy!!ko małą część ulokowano w 
pożyczkach państwowych. Pozatem na
byto również obligacje pożyczek pań
stwowych polskich (chodzi tu o pol
ską pożyczkę tytoniową we Włoszech

15

Kącik humoru.
CZEG O  CHCIAŁA NA G W IA ZD K Ę

— Cóż pan ofiarow ał małżonce ną 
gWiazdkę ?

— Nic. O św iadczyła mi, że najm il
szym prezentem  gwiazdkowym  byłby  
dla n ie j nowy m ąż. N iestety nie mo
głem  znaleźć kandydata.

W TRAM W AJU.
Pewien robotnik ofiaruje starszej 

pani sw oje m iejsce. Ale ta zamiast 
okazać wdzięczność, odp-oWiada z 
kwaśną m iną:

Dziękuję, ale nie lubię siaalać r.a 
miejscach wygrzanych.

A na to  odpow iada jej ów  robotnik.
— cóż pani chcesz, abym ja  dla 

pani przyjemności przyw iązyw ał so
bie z ‘ty łu  rwprek z .lodem ? '

SUM IENNY URZĘDNIK.
Gdy córeczka przyszła na św iat, o j

ciec — jako punktualny p łatn ik  i do
bry obywatel — uznał zt sw oj obo- 
wjązek zameldować ją natychm iast w 
kom isarjacie policji.

Urzędnik w patru je  s ię  'długo w  kar-* 
tkę m elduhkową, poczem zwraca ją  
ze s ło w am i:

— Proszę jeszcze (wypełnić jrubrykę, 
gdzie m eldowana poprzednio miesz- 
szkała.

B IC A M IST a .
— Mój drogi, powiedz mf, co to  

jest ługami sta ?
— To człowiek, który dwa razy po-i 

pełnia ten-sam btądt

SPOSÓB PR Z E C IW  RO ZW O DO M .
— Czy są sposoby -na zmniejsze

nie liczby rozw odów ?
— Owszem... m e żenić się.

W  G O N D OLI.
G ondo ljer: Och, Signora, gdyby

śmy nie byli w, gondoli, jpo(Caio\,ał- 
bym panią...

— Bezwstydny 1 proszę zawieźć 
mnie natychm iast na brzeg !

w liracn), oraz pakiet aKcji banko
wych. ! 1 1 ' i ’ |

Trąba  
p ow ie trzn a .
— D zhkaj 

Bogu, że jesz
cze masz dach 
nad głową...

\
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KSI ĄŻKI  SZKOLNE
X OGŁOSZENIA X

P O S Z U K U JĘ  dla córk i lat 18. p b s id y  
u kraw czyni, lub u m odni,irki. Jest 
zdolna do każdej roboty. — W ym acam  
■małe w ynagrodzenie, byleby r a o jb  u- 
częszczai' do szkoły  w ieczornej. Zgło
szen ia: W ałow a 1. 15 u  dozortCzyni '

O PERA TO R kinow y i m on ter z długolet
n ią  [praktyką poszuku je ;posad 'v  natvch- 
m iasl. Zgłoszenia ipód E . R. d'o A dm i
n is tracji naszego [pisma.

CZELA D N IK  kom in iarsk i, kw alifikow any 
z dobrem i św iadectw am i poszukuje  po
sady natychm iast. N ajchętniej we Lw o
w ie. Zgłoszenia: P io lr  Swistun, Sam bor, 
ul Kąjpielowa 161

Z E  SI5EI)X1 EM w ykształceniem , pbszu- 
k u je  jakiejkolw iek Iposiidty — najchętniej 
b iurow ei. Zgłoszenia M leczarnia w gm a
chu  „S okoła“, Sam bor.

A B SO L W EN T  filozof jl pbszukUąe k ilku 
godzinnego zajęcia biurow ego lub lekcyj. 
Zgłoszenia ipod P . I)z.. uf .Sobińsfepgo 
1. 7, mokój t i r

BORYS PROKOP ur. 1903 r. uniew ażnia 
skradzioną książeczkę w ojskow ą wyd'aną 
przez P. K. U. Lw ów

SUTODARZY m eblow ych pierw szorzędnych 
poszukuje „L am us-‘ w arsztaty m eblarskie, 
u l Ł yczakow ska 27

PO SZU K U JEM Y  m łodedo m ontera  d'o wyr- 
slpeciatizowania w m ontaży  w ag an tom a- 
tyGzhYęh i m aszyn do k ra jan ia  wędlin. 
P ożądany  język niem iecki, furłzież sum ien 
ność i pracow itość. L isty  -pod „E gzysten
cja do A dm inistracji.

PO SZ U K U JE  SIĘ  chłoplców d'o sorzedaźy 
ba-dzo ipoktnnycli artykułów . Z ło sz e 'i \ od
4—6 popo łudn iu  B iuro  Spedyc. Schram ik 
i Spółka, ul. Jagiellońska 7. '

K A PIT A Ł  m ożna sobie lub rodzinie n a j
lepiej zabezpieczyć w  Pocztow ej Kasie 
O szczędbęści dział życiow y p rzez  m ie
s ięczn e -sk ład k i począw szy od 3 ■/' m ie
sięcznie. — Zgłoszenia p rzy jm u je  p r -ed- 
staw iciel Dr. W eiss, Lwów , ul. Zielińskiego

E LEK TR O M O N T E R Ó W  sam odzie’n- d i . 
zdolnych. przyjm ie firm a A kcyjne T ow a
rzystw o E lektryczne, Lwów , pl. T ry b u n a l
ski 1 .1 . — Zgłaszać się od go Iz 4 —  5 
popołudniu1.

EyroLy z n a r a m i  i tirasso
budowlane, cmentarne, 
m eblowe i galanteryjne

w ykonuje pracownia

Kornela Zelaszkiewicza
L w Ó W , u h  U b o e s  3  (górny Łyczaków)

Już w y s z ło  d^ugl1? w ydan ie  
T* G o ł ę b i o w s k i

Wiadomości z Przyrody
d la  k l. 111 s z k ó ł pow sz.

erna 1*50 
I jest cIp nabycia  w Rsięga-rni 

Ludowej, Szajnochy I. 2,

W iż n e
cl 1 a, robotników  
i pracodawców.

| W o b e c  olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem  bezrobocia, wy d a 
wnictwo naszego pisma, p ragnąc  
przyjść z pom ocą  bezrobotnym  w 
znalezieniu p racy , pomieszcza stale 
w dziale d robnych  ogłoszeń b s z -  
p ł a t i l i a  ogłoszenia zarówno HI a 
poszu ku jących  p - cy  ra b a .-
n-kUur, m e m ający ch  w sw oich 
o rg an izac jach  zaw ó d 'jw y eh  b iu r p o 
ś re d n ic tw a  p r a c ) , j a k o t e ż  d «3 
ufi aych p r a c ę  p ra c o 
dawców .

j l  S z a j n o c h y  I .  2 »
poleca następujące k s i ą ż k i :
Frankow ska: Uoezp. na wypadem

choroby .....................................— '70
— Ustawa o ubezD. na wyp. 
choroby wraz z oraynac. w yb. 
do Kas chorych (w opr-) . S-—  

Um o^a o pracę pracowników umysł, 8- — 
n „ ,  robotników . . . 2-40

Sądy pracy ............................ . 2-40
UHopy wypoczynkowi . . . 3-—  
Segulamin czynności krs cłwrych . 1- —  
KoMlUiewicz: Ubezpieczenie pra

cowników u m y s ł . ............................1’50
D. GuiS .Powojen. odbnd. Polski - U20 
Janelli ’• Ustawa o ebezp od wy

padków f o p r . ) ............................9"—
Krabelskc : Praca dzieci i młodoc. 2‘50 

Ochrona pracy w  Polsce . . . r —
Sjonizm A d w o k a tó w '.......................—’50
Umancwski: Rozwój polsk myśli 

socjalist.................................................1*60

• L-o ; : :

Ju ż  w y s z ła  z  druku

Pragmatyka służbowa 
i llstawa Emerytalna

d'a P raco w rikrw  Polskich 
Koleji Państwowych

Cen * 2  z ł
(z przesyłk pocztową 3  2 0 ) 

do n ab yc ia

w  Księgarni Ludowej
L w ó w ,  S z a j n o c h y  2 .

O l F G T V  " X  t  «  » <  A  >  >  :

Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m za teksfom . . —Tb gr,
66 » nadi-słane . . —'40 »
» > w tekście, kronika —*70 »
> > po kronice . . *55 *

ns 1 szuj *lr. . — HO

> > 
> > 
> » 
> »

Cała strona za tuk stu m ................. ....
Pół sirony » > ..................
Ćwif-rć sir. * > , . . . .
leduat ó^tn* sim ny za luksem  , . 
Cał* pirrr«?M/.H stronią v *1 n główki*

25 0 — 2/ 
125 — *

35* -  
600 —

O g ł o s z e n i a ,  z a m i e j s o o w e  2 5 ° /0 d r o ż e j

R eaak to r odpow iedzialny: JU L JA N  K Y C IiL E W S K l — D ruk. Lud. Spółdz. Tow. W pd . L w ów . ul. L. Sapicdg 77., Tel. '196.


